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„Los absents dnt toujours tort" 
pes nigdy nie mają racji = poucza 
stare przysłowie francuskie, 

Zapominając © tej wielkiej prawdzie, 0- 
gromne koła naszych polityków, a zwłaszcza 
polityków, - 


A 


kfórych przy warsztacie 
robót społecznych zjawia się u nas zawsze 
. najwięcej, 
narodowi i to w 
chy dziejowej, gdy w v piorunach burzy kują się 
* losy narodów — jedyną mię: stale nieo- 
becnego. | 
Na łablicach "1 naszego parjoty cznego Sy- 
nai wyryli Mojżeszowie partyjni dewizę po- 
wstrzymania się od. twórczej roboty politycz- 
mej i każdego, kto imać się chce tej pracy, o- 
głaszają z oburzeniem fanatyków za  bałwo- 
„chwalcę, służącego rzekomo obcym. bogom! . 
Ci zaciekłi budowniczowie tam na poto- 
ku życią, hamujący budowę nowej niepodle- 


głośii Polski, skłóceni o tysiąc drobiazgów w | 


| życiu partyjnem, nie mogący porozumieć się 
ue soth nigdy przy ołtarzu dobra polityczne- 


by społem ni 


> nie bić 
to, że owa harmonja. maa tresn swego żę | A 


klątwę, którą Wyspiański w „Weselu“ lapi- 


darnie taan słowy: - „Społem — W prze- 


| paść! 


Czem jest aiw nasz pazywizim, 


| atrojący. się w pióra nieskazitelnego patrjotyz- | 
*mMu, : iiający się parawanem rzekomego 
daeśolarktystana; robiący minę proroka nieo- | 


_. mylnego zdarzeń przyszłych — jeżeli nie na- 
sy starą, tradycyjną polityką niemocy! 
+Jest to może pewną 'subtelną ironją Me- 
tisiolelesa dziejów naszych, iż wytworny w 
swojem niezdecydowyaniu, kreowany w chwili 


bezwoli, podniesionej do gódmości aksjomatu - 


| politycznego, na opatrznościowego męża stanu 
krótkotrwały kandydat na posła do Dumy i 
nieogniotnwały premier pierwszego naszeg 
mimisterjum — jest autorem pięknej biografi 


tycznego, . trawionego ogniem ene 
cego Mochnaacki ego. 


"Tak cheiałoby się, aby p. Kucharzewski 


raczył wczytać się w niektóre ustępy swego | 
dzieła, a zwłaszcza w rozsypane bogato w je- 
go biogratji Mo e osłeżogaywstć ay- | 


by tam. własną posłać, jak w  czarodziejskiena l 


| lusterku... | 

- * Boleje p. Frchatzotiki Mocno 
że -<chybiła celu nawet dyktatura, na. którą 
zdecydował się w pewnej mądrej chwili re 


nemu wyborowi, który padł na | 
0, jak bardziej jeszcze: dzięki psy- 
)czeniia, nej przezeń ARJ 


;bość, „jakaś niemoc, duszę | 
twa trawiąca - — charakteryzuje 
charzewski — która spra- 
, że żelazna instytucja dyktatury wyradza 
aa na im i gruncio PA w parodję swej. 
j pół-środkót W niedolę- | 


piu. 1881-ym, 

motliwych $. 
e potomstwo: 
, wi gar- 
aa brak 


A zo 'że „charakterystyka, którą. dał chorobie swoje- 
pa | go czasu — roku- 1830 — stary belwederczyk 
e | -Orpiszewski nie zatracił niez barw ciemnych, 


promień niże | 
Gia analo- , 


| wraz z całem pokoleniem nieszczęsną puściz- 
| nę”, jako „dziedzice duchowi umyślnych i mi- 


uwzięły się wyznaczyć naszemu | 
godzinie wielkiej zawieru- | malutkich Mochnackich naszego czasu, biorg- 


-aby ją TAIRZYMAĆ, ną rzekomo bezpiecznej 


| wieku XVII, naówczas rozbawiona, zbytkują-. 
: ea, popuszczająca pasa w atmosferze prywaty 
-i anarchii czasów saskich — marząca o szczę: 


| -ca trądem dusz spaczonych i lękliwych, prze- 
Ler a are GE b |" o ję łów, jako niebezpiecznemu kati l grabie 


owe górne marzenia — wyjątki z tej reguły 
"stanowiła na początku wojny bieżącej tylko 
garść, którą niemoc ogólna chrzeiła znowu 
|. mianem szaleństwa! 


„na obronę swojej niedłięci do brania odpowie- 
dzialmości za wszystko, co mogloby stać się czy» 
"mem dziejowysał 


jednego z najgorętszych apostołów ero) poli- m 
is sA | inni uczynią ZA NAS histocję haszą na naszą 


nad tom; | Ba te watęśliwnać minki: przyczem te wa- 


ź 1archistyczny naród szlachecki, a to | 


salę politycznej żerować jęła masa paska 
rzy, obrabiających swoje prywatne inieresiki, 
a człapaniem swojem zagłuszających hasła 
szlachetnej młodzi, wzywające do czynu. Ije- 
no garść reprezentowała w dobie dzisiejszej 
ÓW „naród umiejący rzucać w ogień zdarzeń 
los swój i los całych pokoleń" — gdy masa 
ludzi stapać jęła w pantoflach ostrożności obok 
wielkich. wydarzeń czasu; „promienie inteli- 
gencji* rożprysnęły się w drobnych i pedan- 
tycznych waśniach partyjnych, jak ongi, nie 
mogae skupić się w jednem ognisku czynu. 
(I grozi nam to, co tak trafnie odmalował Or- 
piszewski — iż te promienie, które jeszcze try- 
skają z ducha ideałów narodowych, „W jakiejś 
jasnej mgle niewyraźnego światła zmieszają 
się, zbledną i zmarnują w końcu“... Jeżeli się 
jeszcze nie ocucimy z niemocy!,.. 
Na nasze uparte, usprawiedliwiające wła- 
sna bierność: „non possumus“ w odniesieniu 
do działania politycznego — odpowie nam iTo 
niczny chichot Muzy dziejowej. Klio słowy 
_Mochnackiego, mieszczącemi wyrzut groźny su- 
mienia narodu: 
„Nie nie mogliśmy, ale nie umieliśmy”, 
! -Asper. 


charzowski, że jedynem w oczach potomności | 
usprawiedliwieniem dla tych gubicieli mo-: 
mentu życia jest to, że „nieśli oni na barkach | 


mowolnych grabarzy Rzeczypospolitej”, — 
rzeka, że „atmosiera win, wad, błędów spowi- 
jała ich dusze jakby mgłą grubą, w której | 
wzrok ich tonął, nie mogąc dojrzeć gwiazdy o- | 
calenia: i tak błądziły w mroku i niemocy te | 
raczej nieszczęsne ofiary kalectwa narodowe- ; 
go, niż jego sprawcy“, 
< Czy jakiś potomny : pisarz, wspominając © 


1 iti Ryn e wiar „pay 


cych w swoje delikatne rączki twardy ster na- 
wy”. politycznej w godzinie wielkiej burzy — 


mieliźnie — nie będzie szukał dla nich po- 
dobnego jedynego usprawiedliw. ięnią w psy- 
chice odziedziczonej niemocy ?... i 


Owa bierność niemocy, sięgająca jeszcze 


siwym pokoju na własnych śmieciach, później 
w dobie powstania listopadowego już będą 


ciwstawiających się czynowi orężnemu patrjo- 


awieda o prodle 
plielowem w Pale. 


oe gabinetu dr. Steczkowskiego 
prasa niemiecka i austrjącka ocenia na tle ro- 
kowań, jakie się w ostatnich czasach toczyły 
w sprawie polskiej, i dyskusji, jaka się w 
związku z niemi rozwinęła. Tendencyjna wia- 
domość berlińskiego „Locał-Anzeigena', że dy- 
misja gabinetu jest ski erowana przeciwko pel- 
nomoonikom, którzy prowadzili rokowania w 
niemieckiej kwaterze głównej, nie znajduje ni- 
gdzie wiary, „Vorwärts“ zaprzecza temu 
wprost i przytacza przeciwko takiemu tuma- 
czemiu sytuacji także falt, iż ks, J. Radziwiłł, 
który prowadzil rokowania w Wiedniu i w 
Berlinie, był w pierwszej linji wymienony 
pomiędzy kandydatami na prezesa ministrów. 
Tak samo „N. Fr. Presse“ w telegramie z War- 
szawy oceniała kandydaturę ks. J. Radziwiłła 
jako najsilniejszą. „Fremdemblatt'" znowu pod- 
kreśla jako informację z poważnej polskiej 
stnony, — wbrew doniesieniom ni 
dzienników galicyjskich, — że jedyhym powo- 
dem ustąpienia gabinetu był zły stan zdrowia 
dr, Steczkowskiego. 

„ . Naogół jednak prasa niemiecka tylko po- 
bieżnie zajęła mgo KARTA gabinetu d-ra Saz. 
kowskiego. rdziej szczegółowemi uwa 
gami wystąpiła pe Jedynie „Frank 
furter Zig“. Uwagi. swoje warszawski kore- 
spondeni „Franki, Zig“ nawiązuje do zasad- 
niczego artykułu pod tytułeso „Polska i pań- 
stwa oentralme', który datowany a końca 
sierpnia pojawił się w wilje usk pienia dr. 
Steczkowskiegia. 

„Krankłurtec Zig.” w artykule Ga dowo- 
dzi, że przy wszystkich usiłowaniach posunię- 
cia naprzód rozwiązania wi występuje sta- 
le ma jaw konieczność, że wprzód musi być 
zakończony spór o rozwiązanie austro-polskie. 
To rozwiązanie organ frankfureki uważa za 
niemożliwe do przyjęcia przez Niemcy i wypo- 
wiada opinię, iż w Berlinie uważają, że hr. 
Burian — albo jego następca, dodaje „Frankł, 
Ztę. w mawiasie — wikrótoe £ tego rozwią- 
zania zrezygnuje i zacznie się porozumiewać z 


cały wiek niewoli, była aai karlich dhisz, 
przycichłych pod brutalną stopą moskiewskie- 
go despolyzmu. „Sclavus saltans“ zasłuchany 
W dźwięki melodji wieszczów otlego ducha, 
upajał się tem, iż sam jest spęłanym orłem, 
który wiele mógłby, ponieważ marzy wiele... 
Ale nieówiczóne mięśnie skrzydeł tak słabły, 
iż zatracały zdolność do czynu, któryby wcielił 


- <A dziś owa niemoc etala się już prymoy- 
palną, nabrała pychy przeświadczenia 5 swoim 
zbawczym kursie, nauczyła się tworzyć sofizmy 


Istnieje teorja nieskończonego czekania na 
ęśliwe SZANSE, a właściwie wiara w to, że 


korzyść, teonja pętania rąk, pragnących jąć się 
pracy twórczej, poparta ideą rzekomego czu- 
„wania „ne quid detrimenti respublica capiat“, 
'A ta cała teorja wynika z obłędnej doktryny, 
iż organizmowi społecznemu wolno jest po- 
oai puls i dech bez szkody dla siebie 

do- chwili; gdy oddychanie i pulsacja krwi tra- 


wumiki € alme dyskontuje się, jak niewąt- 
| liwy kapitał, Niema w tem wszystkiem zro» 
zumienia tego, że czas każdy stwarza swój 
roboczy obowiązek, a niema.takiego, który u 
wakacji abaijnoncją od wykuwania losów 
Am 
T tą fałszywą teocją wiąże się inna, która 
a ag noc 
kiwali na tormalistykę upełnomocnień i upo- 
ważnień, a nie <hwytali za ster, zyskując War- 
tością swoich czynów aprobatę apiołeczną, aa 
dzieje nie tylko przeszłe, lecz i obeane dostar- 
czają mnóstwa dowodów takiego, a nie inne- 
go zródła władzy — potegi indywidualnej 
dusz wierzących, iż działają mo korzyść mas. 
. Ale jest to zupełnie zrozumiałem, że ten, kto 
„nie widzi wytkniętego celu „przed sobą, który 
nie ma mocnych który nie śmie 
3 mio mnie czynić — przeklada nad działanie 
sgnekurę polityczną, , kapie 
"ma dobre GZASY, ujawiemta się wybranych 
| żóry CZYNU... 
-oo Tbo zwłaszcza jest nad WYyTAZ smutnem, 
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Konkiuzią do której na podstawie tego 
rozumowania dochodzi „Franki. Zig.” 
tembardziej ważna, że według wielu danych 
odpowiada ona zapatrywaniom decydujących 
czynników w Niemczech. Konkluzja ta jest na- 
stępująca: Sytuacja w Polsce ulegnie zasadni- 
czej zmianie, gdy państwa centralne wyrówna- 
ją między sobą różnice i wspólnie wezwą Pol- 
kę do porozumienia się z niemi 6 ostatecz- 
nemi ukształtowaniu państwa polskiego i wpro- 


| owszem pogrubiła rysy czarne, pozbywszy się 
owych. jasnych męża które mak się jesz- 


Konkluzję tę „Frenkł, Zig.” uzasadnia w spo- 


2 m 


Niemcami i z Polską o nowe rozstrzygnięcie. 


wadzeniu go do systemu państw europejskich. | 
A m: 


t ë 


opinii polskiej: „Ludność jest politycznie nie 
wyszkolona; ciężkie brzemię okupacji, które 
od trzech lat na niej spoczywa, nie sprzyjało 
rozwojowi i konsolidacji nastroju, przychyine- 
go dia państw centralnych; spekulacje na ZWJ- 
cięstwo koalicji nie zostały ZATZUCUWE, ale 
przeciwnie, w ostatnich ty 'godniach jeszcze się 
ożywiły. Lecz tym negatywnym czynnikom 
Akana się bardzo silny moment pozy- 
tywny. Jakkolwiek były potężne ua skutek 
Mai Na rodzaju kombinacji i mzważań i 
wobec powolnego dotychczas tempa pozwoju 
gprawy tendencje pasylisityczne, — w gruncie 
rzeczy kraj tęskni do jakiegoś rozwiązania, 
któreby go wydobyło z niepewności położenia 
i dało mu możność samodzielnego działania. 
Nie nie pdzialażo tak paraliżująco na ducha 
ludności Polski, jak fakt, że Polska w całej tej 
wojnie była nie podmiotem, ale przedmiotem 
wydarzeń; w chwili, w której będzie wreszcie 
dana narodowi możność, przez zgodę na jedno 
z konkretnych rozwiązań stać się panem sa- 
mego siebie, dla wyzyskania tej możliwości 
wzimooni się on niezwykłe. Od treści zapropo- 
myanego Polsce rozstrzygnięcia będzie w du- 
żej części zależeć, w jakim stopniu aklywistycz. 
ne siły polskiego narodu obudzą się proez nie 
i rowing“. 

Nie można maumowaniu temu odmówić 
słuszności i z tego samego stanowiska omawia 
„Franki. Zig.” w następnej korespondencji « 
Warszawy sytuację, jaka się stworzyła przez 
dymisję d-ra Steczkowskiego. Lberalny organ 
miemiecki nie przypuszcza, by rozwiązanie | 
przesilenia zmieniło zasadniczo sytuację. Zda- 
niem tego pisma odpowiada stanowisku Rady 
regencyjnej, że „przy tworzeniu rządu polskie- 
go się dążeniem, by nie wywołać 
ani wśród aktywistów, ani wśród pasywistów 
wielkiego wzbuszenia i — konkluduje m 

„Franid. Zig.* — jak długo państwa cenir 
same nie majs jednolitego i jasnego progra- 
IM, nie można przypuszczać, że Rada regen- 
cyjna zmieni swą dotychczasową taktykę. 

Trzeba przytem raz jeszcze zaznaczyć, że 
wszystko to było pisane przed pokojową moją 
hr. Buriana i nową sytuacją polityczną, jaka się 
przez to utworzyła, 

W każdym razie uwagi „Frank, Z“ powinny 
pobudzić do rozważań opinię polską. Ze strony 
polskiej nie powiamo się zamykać oczu na uie- 
bezpieczeństwa, jakie się wobec tego kryją dia 
nas w naszej obecnej sytuacji politycznej. Je- 
żeli dojdzie do porozumienia w sprawie pol- 
skiej między Austrją a Niemcami, a u nas nie 
nastąpi tymczasem najpełniejsza konsolidacja 
na tlo jedynie możliwej aktywnej polity ki, be 
dziemy w przyszłych rokowaniach czynnikiem 
o wiele słabszym niż nawet jesteśmy dziś, gdy 
państwa centralne nie mają jeszcze jednolite- 
go programu w sprawie polskiej. Względy te 
powinny być wzięte pod uwagę przy rozwiązy- 
waniu obecnego przesilenia. 


Trans iere E rR 


Gorkij w kozie kolszewickim, 


Telegramy doniosły przed kilku dniami, 
że Maksym Gorki przeszedł do obozu bolsze- 
wików i że pracować będzie odtąd razem z 
nimi ad maiorem gloriam socjalizmu. 
Bolszewicka „Prawda“ potwierdza tę wiado- 
miość. Pisze ona: - 

Maksym Gorki przekazał prawo własności 
wszystkich dzieł swoich centralnemu komite- 
towi partji komunistów. Komisarz ludowy do 
spraw oświaty, Łunaczarski zawarł z Maksy- 
mem Gorkim umowę, w myśl której organizu- 
je on przy komisarjacie oświaty ludowej Wy- 
dawnicbwo literatury powszechnej. W rozmo- 
wie z komisarzem Gorki oświadczył, że akty 
terorystyczne przeciwko przywódcom republi- 
ki sowieckiej skłaniają go ostatecznie do wej- 
zwi na drogę ścisłego współdziałania z nimi. 

- Wobec tego „nawrócenia“ się nie od rze- 

czy będzie przypomnieć, co tenże Gorki pisał 
W a aopa roku ubiegłego w odezwie „do 
demokracji“, zamieszczonej w redagow anej 
przez, siebie „Nowej Żiźni”, tej samej, którą 
bolszewicy kilkakrotnie zawiesza, aż wreszcie 


zawiesili bezpowrotnie. A przypomnieć to 
warto nie tylko Gorkiemu, ale i tym, którzy | 

skłonni są przy wiązywać do tego nowego 
zwrotu jakąś wagę polityczną. 

„Lud roboczy — pisał Gorki — zrozumieć 
winien, że Lenin, na skórze jego, na krwi jego 
dokonywa doświadczeń, doprowadzić usiłuje 
nastrój rewolucyjny prołetarjatu do ostątecz- 
mych granie i zobaczyć, co z tego wyniknie. 
„Nie wierzy on, oczywiście, w możność zwycię- 
stwa proletarjatu w Rosji w warunkach obec- 
nych, ale, być móże, wierzy w cud. 

„Lud roboczy wiedzieć winien, że cudów 
w rzeczywistości niema, że czeka go głód, ZU» 
pełny rozstrój przemysiu, rozgromienię tran- 
sportu, długotrwała krwawa anarchja, "a po 
miej niemniej krwawa i ponura reakcja. 

„Oto, dokąd wiedzie proletarjat jego wódz ; 
dzisiejszy, a pamiętać należy, że Lenin to nie 
„czarodziej. wszechpoiężny, lecz Spryłny, „zimny 
-kuglarz, nie żałujący ani honoru ani życia pro 
lẹtarjatu. m 

„Robotnicy nie powinni pozwalać awan- 
.pburmikom i szaleńcom zwalać na głowy prole- 
 karjatu haniebne, bezmyślne i krwawe zbno- 
„dnie, za które płacić będzie nie Lenin, lecz ten 
sam proletariat", 

Tak pisał Gorki, chluba Rosji przed ro- 
kiem niespelna. A dziś gotów jest wziąć na 
sumienie swoje haniebne, bezmyślne i krwa- 
we zbrodnie, za które placić będą nie Lenin i 
nie Gorki, lecz proletarjat... 

- O jakżeś ty biedny, ludu rosyjskil... 


De w stocznie 


Daokoła przedni 


W obecnem przesileniu gabinetowem dzień 
wczorajszy należał do najbardziej interesują- ; 
gych i w dotychczasowe nastroje wniósł nowy | 


. motyw, P. Kucharzewski, który niewątpliwie | 
ma do zwalczenia poważne trudności wewnę- | 
trzne, stanął obecnie jeszcze przed nowemi | 
ardziej zewnętrznej. Roz | 


żrudnościami natury | 
„miary tych nowych trudności dopiero dziś będą 
' mogly być należycie oświetlone. 


<harzewski z Radą regencyjną.. 


4 | 


Wezoraj w sprawach związanych z przesi. | 


leniem gabinetowem konierował hr. Ronikier 
z członkami Rady regencyjnej. 
miejsce w apartamentach hr. „aw R 


LK 
EJ 


musz ks. RadziwiĘ i niezwłocznie konferował 
również z hr. Ronikierem. Nowa sytuacja w 
przesileniu pozostaje 
uwiązku z powyższemi naradami., 


Niezależnie od tego p. Kucharzewski per | 
„traktował z Klubem ludowym. W konferencji | napowietrzne. 
ze strony ludowców wzięli udział pp. Siarzyń- | | 


ski, Wyrzykowski, Woyda i Kujawa, Po wy- | 


słuchaniu expdsó p. Kucharzewskiego, Klub 


r zajął w zasadzie stanowisko życzliwej neutral- 
ności wobec kandydatury, czyniące jednak po- į 
ważne zastrzeżenia w stosunku do spoleczne- | 
go i agrarnego programu p. Kucharzewskiego. | 


kk 


s i R 


... Wiezoraj wieczorem w lokalu Związku bu- | 
dowy państwa polskiego odbył p. Kucharzew- A 
, ski konierencję z członkami komisji porozu- | 
W przeszło dwugodzinnych © | 
bradach wzięli udział pp. Brudziński, Libicki, | ma 
„Pomorski, Simon, Maciej ks. Radziwill, W. hr, | TZ 
Rostworowski, Starczewski i W, Zawadzki, Pra- | 
„wie wszyscy uczestnicy konferencji zabierali | 
stanowisko grup  politycz- | 
nych, reprezentowanych przez nich, wobec kan- | 


miewawczej. 


glos, eksplikując 


dydatury p. Kucharzewskiego. 


wanie swego stanowiska. 


'zytywanych. Nie pozwoliły na to wiadomości o | 
nowej sytuacji, kióre dziś dopiero będą ostate- | 


gznie wyświetlone. 


zk 
R 


| Marszałek p. Pulaski projektuje utworze. l 
nie konwentu seniorów w łonie Rady stanu, | 
któryby w przyszłości starał się zapobiegać | 


PA Oom O GG 


Lipie polly 


.W kołach polity cznych pewne mać eso- | 
"wanie wywolala wiadomość, że Liga państwo- | 
wości polskiej po odbytych. konferencjach z | 


członkami Rady regencyjnej, złożyła tejże ob- 
szerny memorjał, określający wytyczne, jakie- 
mi winna się kierować 
skiego. 


Przejęcie: administrari 


„Gazeta Kielecka“ dowiaduje się z wiaro- 


godnego źródła, że przejęcie od października | 


r. b, administracji przez rząd polski nie dojdzie 


owane od 1 październiką upang ztwowięnię mi- 
licji. 


amun PRUSA REA menama 4 I aamen PN | NP 


Nastąpi to | 
i na konferencji, którą dziś przeprowadzi p. Ku- i zachód od Jony 131 jeńców. 


Narady miały 


prawdop odobnie w| 


TREER rządu pol- | 


Glówne donosi dnia 20 września: 


Zachodni teren walk. 
Grupy wojsk nasts 

skiege ks. iuprechta. | 
Walki: piechoty na północno - wschód od 
Bixchoote i na południe ed Ypres mia- 
ły dla nas przebieg pomyśiny. 


r. 


Hullueh zostało edparie. 


vresi przy lesie Havrinesourt m 
jeńców, | 
W MoeuYres rekia powie 
trze liczna budynki nieprzyjacielskie 


Grupa wajsk Bashna. 


towny ogień. 


Gouzeauecurt i po obu stronach Epe 
ehy, zostały odparte,” 
Odznaczyły się tu szezególnie pułki a 
skie i strzeley pruscy. 


najgwaltowniejszym ogniu wczesnym rankiem 
i w godzinach południowych przeciwko linjom 
naszym pomiędzy strumieniem OQmignon 
a Somme‘ Ataki te rezchwiały się wezo- 
| raj również przed naszemi linjami, 

Grupa wojsk niemieckiego następcy 

trenu. | 
Na północ od Aisne'y wzięlimy w czasie 


| naszej wycieczki na folwark Vauriss i na 


Dzięki naszemu ogniowi aeniei 


| który, przygotował wycieczkę na zachód od 


| Jony, nie mógł się zamierzony atak nieprzy- 
Jacielski całkowieie rozwinąć i został odparty. 


Grupa wojsk gęm. Gaiwitza. | 
Walki przedp lewe. Nad teatrem wojny 


pomiędzy Mezą a Mozelą eskadra letni. 
Po południu przyjechał do a= Ja- | 


| 


cza nr. 2 pod dowddztwem porucznika barona 
v. Boeenigka w czasie od 12 do 18 września 
zestrzelila 81 


Pierwszy general-kwatermistrz 
Ludendorf. | 


paieti wieczory 


4 


komiki ni 


BERLIN, 20 20 września (Urzędowo). 
(ielegram W. A. IR 


Z terenów walk nie nowego. 


o miat atiati 


WIEDEN. Urzędowe donoszą dnia 19-g0 


Na kiea Siedmiu Gmin i 


nieprzerwana ożywiena walka egniowa, 


nieprzyjaciel ataków, 


| "Wśród mężnych wojsk, które przy dosko- | 
| nalem poparciu swej artylerji, zwycięsko od- | 
Konierencja naogół nie dałą wyników po- | rzucały atakującego wielokrotnie podczas o- | 
statnieh Waa aawguzpiaciela, zasługują na Spe- f 
ojalne uznanie węgierskie pułki piechoty Nr. 
1391400. 
ł n Demo a arto naszym | 
Oeo Teo PPP R Sk | wa Clemenceau, wypowiedziana w. senacie, a | 
-f która może być Weszaną,. ma „oónewipdk "RA 
| rotę. 3 


noeng próbę przeprawienia się przez rzekę. 
| Szef sztabu generalnego. 


Skui Mispa“, 


| Kopenhaga, 20 września. 
‘Belegan W. A. FM 


„National Tidende“ donosi ze Sztokholmu: L 
Z powodu srożącej się epidemji choroby | 


hiszpańskiej . w wojsku, rząd postanowił tego- 


_ Heniralae Perm, 


Zerych, 20. września. 
-(Telegram W. A. TJ. 


„Agencia Americana" donosi: 


_ Lastępetno. 


„ Berlin, 20 września. 
(Telegram W. A. Tho 


Na czas s urlopu sekretarza stanu do D > 
| marynarki v. Capelle'go zasiępować go si: e 
(A admirał Behnke: 4 


BERLIN. (Urzedowo). Wielka Kwaisca 


apoy ironu bawar- 


Ww  miejstowych wycieczkach pod Mo A 


Na terenie walki wczesnym rankiem gwal- 


Silne ataki częściowe, ponawiane nie | 
jednekrotnie przez nieprzyjaciela przeciwka 


' Nieprzyjaciel przypuszczał silne ataki po 


samolotów  nieprzyjacielskich, 
„| tracąe sama w walee tylze 2 samoloty. Pod- | 
porusznik Buechner osiągną! 30 zwycięstwa -| 


Natarcie Anglików na północny-zachód od | 


| 


| mierzą i powołani 


, go utewość popierania «wszelkiemi. 


| Śrozz „ami propoż cji austro-w erskie 
| roczne manewry jesienne odwołać i odroczyć A , gi b 


ł powołanie rekrutów w rozmaitych pułkach. | 
Do 16 września zanotowano. 21,000 wypad- 3 
H ków choroby hiszpańskiej w. armji, Ao 


Nr 259—A. da, 


e Sobota, a1 września 1918 3 o u A 


"Di Kl i imi ku. 


Grelagram W. A. TJ 


strjacko - węgierskiego ma treść nasiępującą: 
Niżej podpisany pozel cesarski ma zaszczyt 
na bardzo cenną noig e. i k. ministerjum dwo- 


'ru cesarsko - królewskiego i spraw zagranicz | i 
| nych z dnia 14-go b. m. dać odpowiedź naste- 


pującą: 


wszystkich państw prowadzących wojnę do od- 
bycia poufnej i nieobowiazującej konferencji 
w którem z państw neutralnych w sprawie gió- 


ry odpowiedzialni mężowie stanu czwót.przy- 
Pa państw 
sprzymierzonych zawsze ujawniali. 


Przyjęcie, jakiego kroki podobne dawniej 
u przeciwników naszych doznawały, nie jest | 
| zachęcające. 
Nowej jednak próbie zbliżenia Świata do 
upragnionego przezeń pewnego i trw ałego po | 
koju tewarzyszy szezere i głębokie życzenie | 
rządu cesarskiego, aby stanowisko e. i k. rzą- | 
| du, podyktowane glębokiem poczuciem odpo- | 
wiedzialności i szlachetnem uczusiem ludzko- | 


ści tym razem znałeźć mogło RANO od- 
głos, . 

W imieniu rządu cesarskiego niżej podpi- 
sany ma zaszczyt oświadczyć, że Niemey go- 


towe są uezestniczyć w proponowan wymia. 
i s D | nieczna. Koalicja złożyć musi ogólne, shioro- 
| we eświadezenie w sprawie celów wojny, jest. 
"bowiem nieprawdą, jakoby warunki. pokojowe 
| koalicji były znane, 

Wiedeń, 20 września, | ryk p» 

| fania się Rosji rozmaite rządy koalicyjne w od- 
Posel szwedzki w. Wiedniu zakomuniko- | 
wał dziś w imieniu rządu swojego austrjacko- | 
węgierskiego ministerjum spraw zagranicz | 


Diowinkć kami. 


(Felegram W. A. i} 


nych tekst odpowiedzi rządu amerykańskich 


jący: 
„Mam PE” potwierdzić odbiór listu 


pańskiego z dnia 16-go września, który zako- | 
munikował mi notę rządu austrjacko-węgien | 
skiego, zawierającą zwrócona do rządów wszy- | 
sikich państw wojujących propozycję, by ze - 
| chciały wysłać delegaiów na pouiną i nieobo- 

wiązującą konierencję w sprawie głównych +4 
| zagad pokoju. 
Nota proponowała równocześnie, aby de | 
‘| legatom połecono, by poglądy rządów swoich 
| zakomunikowali, przyjęli analogiczne oświad> | 
czenia, oraz otrzymali szczere i otwarte wyja- | 
| śnienia į takichże wyjaśnień udzielili co. do | 
| tych punktów, które wymagają sprecyzowania. | 
W odpowiedzi na to mam zaszczyt zako- | 
munikować, że treść listu pańskiego przedsta- | 
| wiena została prezydentowi, który poleca mi 
| zakomunikować panu, że rząd Stanów Zjedno- 
| czonych jest zdania, iż na inicjatywę rządu an 
j strjacko - węgierskiego udzielić może jednej i 

tyiko odpowiedzi: 


Rząd Stanów > fednoszowych wypowiedział 


niejednokrotnie i i z najzupołniejszą szczerością | 
| warunki, pod jakimi Stany Zjednoczone mo- i 
| głyby wziąć pod uwagę zawarcie pokoju. — | 
nie może i nie chce zajmować się | 
i propozycją konterencji W. sprawie, co do ktë- | 
+ rej stanowisko swoje i on tak į jasno spre 
Między Brerig i Piavg, po ciężkich 


Jak nas infor- | niepowodzeniach dnia poprzedniego, zaniechał 
mują L. P. P. i bezpartyjni popierali kandyda- | 


turę. Inne stronnictwa nie określiły daii 


Rząd 


eyzował. A 
° © ; " Lansing", a 


sh Mini fan 


aga, 20 września, 
; : (Telegram w A. A. ©), Ę : 

-Z Paryża donoszą: . - 

Pichon potwierdził odbiór. od =. szwaj. 


| carskiego w Paryżu: noty ausirjackiej, a jedno- 
| cześnie wręczył mu egzemplarz dziennika u- 
rzędowego, w kiórym wydrukowana jest mo- 


atom ry. 


-  Eijów, 20. wrześia, 
(Telegram W. A. T.). 


strjacko-węgierską notę pokojową oświadcza 


h odmawie. 


: (Telegram w. A. Th 
Do Noid ANg. Zig.“ donoszą z Wiednia: 


| Podkreślają tu, że wiedeńskie kola rządowe 
przygotowane były na możliwość zajęcia przez 
4 rządy nieprzyjacielskie oiimownego stanowi- | 


izba peruwiańska większością głosów | ska względem propozycji Buriana, 


i odrzuciła wypowiedzenie weja Niemcom. 
do skutku, a ma to nastąpić dopiero od 1 kwie. | ý | 


tnia 1919 r. Nie dojdzie także do skutku projek- 


Koła te są jednak przekonane, że. propo- 


-| zycia ta w. każdym rate mieć będzie wplyw A 
Ba szerokie „masy ludów koalicji, Si 


| Londya,,. 20 września. 
slanem W. A. T): KE 


Biore Ferier dowiaduje się: ję 


Zaproszenie & i k. rządu, wystosowano do 


| zolucje, dotyczące Rosji. 
| austrjackiej uoly pokojów ej brzmi: 
wnych zasad pokojowych, odpowiada dueho- | 


1 wi gotoweści pokojowej i pojednaw czości, któ- | jest zdania, że rządy 


w najbliższych dniach opu 
4 księdze żółtej. 


| szem posiedzeniu rannem 
Odpowiedź rządu ukraińskiego na awo 


13 - M i ` > y a E ki: 
możliwemi pełację w spraw: 


padku: 20> września. > 


. mieekimni i 
„RY, 


| Wobec tego, że nota omijaj E 
s | stbrowaną Paie me „de „wazynikioh rządów | b 


ntejanyjacielakiek razem, A do każdego: 3 


f osobna, przeto jest rzočzą prawdopodobną, że 
| koaljanei odpowiedzą też 


l | zaś wspólnie. 
Berlin, 20 września. | r 


dai an i cji wobec noty austro-węgierskiej dostat ge 
Doręczona w dniu dzisiejszym przez 

sarskiego posła w Wiedniu edpawiedź nie- 
„niieska na notę pokojową c. ik. rządu at | 


każdy z osobna nie 


- Stanowisko poszczegól! inych państw kc ak 


| wyraźnie WwyłuszEZ0n6 zostało W oświać ze 
| niach odpowiedzialnych ministrów koaljan. 
| tów europejskich oraz w. da R preżyt 

| ta Wilsona. 


jaya pory SB 


(Telegram W. 
Biuro Reuiera donosi: 
Konferencja robotnicza omawiała dwie Tê- 


Rezolucja w sprawie 


Konfereneja rozważyią dokladnie note t 
koalieyjno nie powinny 
lecz lącznie 


trzymać się polityki negatywnej, 


| ze Stanami Zjednoczonemi ż równą stanowcze 
| ścią i jasnością określić swoje wlasne cele we- 


| jonne, 


Konferenecja robotnicza przyjęła na wnio 
sok przewodniczącego sprawozdanie ð nocie 
austrjackiej bez głosowania. 3 


D jednolita. 


Bern, 20 września. 
(Telegram W. A. LJ 
Cała prasa francuska zajmuje w dalseyna 


| ciągu wzgiędem noty Buriana stanowisko od- 


mowne, liczne jednak dzienniki domagają się- 


| odpowiedzi na notę, 


„Ocurre“ twierdzi, że odpowiedź jest ko- 


Od czasu wmieszania się Ameryki i wyc». 


dzielnych oświadczeniach swoich ujawniły w 
pownych' punktach sprzeczności. s 
Jest wobec tego rzeczą niezbędną dojść do 


Centrala tynlomatyzma, 
| terdam, 20 września. 
Wsdłog aa: Reutera z Lon 


| jedności. 
Stanów Zjednoczonych na notę rządu at- | 
| strjacko - węgierskiego z dnia 14-go września, | 
Tekst odpowiedzi tej, którą poseł szwedzki | 
w Waszyngtonie przesłał ministerjum spraw | 
zagranicznych -w Sztokholmie , jest mastępu- | 


| dynu, „Times“ pisze, że w kołach dyplomaty: 


tznych koalicji, z uwagi na ofensywę pokojową 
państw centralnych, omawiane jest pytanie, 
czy nie byloby wskazanem, zaprowadzenie dla 
spraw. dyplomatycznych podobnej jednolitości, 


fak te ma miejsce ze sprawami militarnemi i 
"w tym celu utworzenie centrali dyplomatycz 
nej, coś w rodzaju Wersalu dyplomatycznego. 


Zaszłaby. w takim razie potrzeba wyiknig= 
cia pewnej określonej polityki pokojowej kog- 


| lieji, jako podstawy dla dyplomacji, 


V. Payar, 


Stuttgart, 20 września, 
(Telegram W. A Th 


- Zastępca kanclerza państwa v. Payer, któ- | 


| ry część urlopu swego spędził w Stuttgardzie, 


powołany został niespodziewanie szybke de 


| powrotu de Berlina, - 


Wyjechał on w Środę wieczorem ze Stute 
i dziś przed południem przybył do Ber 


SRA, Taik fiy 
| Bah 20 września 
l (Telegram W. A. T.h 
eingi" ogłasza wyjątki s francusko-ro" - 
syjskiego tajnego traktatu przymierza, który 


blikowany będzie w | 


Znajduje się tam dosłowny tekst UMOWY, 
zawartej w grudniu 1893 roku pomiędzy obu 
państwami w sprawie obustronnej pomocy 
militarnej, jak również nota ówczesnego mini» 


jstra spraw zagranicznych Ribota, w której 


wyjaśnia, że przedwczesne przedłużenie trój- 


prz, mierza, jak również rokowania pomi 


Niemeami a Anglją czynią niezbędnem ściślej. s 
Sz zespolenie się pomiędzy Francją a Rosją. 


 Patlament niemiecki, 


-_ Berlin, 20 września. 

(Telegram W. A. T) | 
- Konwent senjorów parlamentu ną dzisiej. y 
postanowil, że naj 
bliższe posiedzenie parlamentu odbyć się ma 


| we wtorek 22. października, 


Porządek Jzienny vbejmie napewno E 


głodu mieszkaniowego, 


Rokowania. 


er 20 września 
PEREN S FER 


Dnia Da września roz 
Bernie pod i zynają się m 


skiego rokewanią pomiędzy delegatami nig 
amerykańskimi 


ON ania 


W Rosji, 


* Kijów. 20 wrzeknia.: 
Wedlug doniesienia ukraińskiej ag. tele . 


personelu sanitarne. » 


| grafiemój. ataki Bolszewików na troncie aj w 


Rine j c odparte, 


e OE 


przewodnictwem rządu szwajca | 


w sprawie wymia» 
1 e i traktowania wzajemnych 
„jeńców wojennych i eywiln 

wada i yeh, oraz w sprawie 
go. 2 


Be. L= 


lut COUE 


W kraju naszym wra 

W dziedzinie wszętkich 
łecznego, a przedewszystkiem na polu oświa-. 
T i nauk, o czem. świadczą liczne szkoły śre- 
i SP Eana ludowe i zalotouy juz instytut natkowy 
Pierwszy prezes Kuratocjum dr. Madejski 
potrafił wielkim nakładem energji, włedzy i 
woli uruchomić natychmiast ten zakład naudo- 
wy, którego potrzebę odozuwało żywo spole- 
czeństwo polskie, Rozumiano, że pizy odbu- 
dowie kraju par exoellence rolniczego, a tak | 
srogo zniszczonego wojną, wyniki pracy i ba- 


skrzętna praca 


dań instytutu, przyczynią się wielce do sku- | 


tecznego i racjonalnego odbudowania nietylko 

- rolnictwa, lecz także innych dziedzin życia spo. 
łecznego, związanych ściśie z rolnictwem. 

Budżet instytutu, ułożony na „rok P 

* pod przewodnictwem prezesa d: | 


wynosił w koronach: SEGA 
o Wydatki Dochód 
Działy o: ma y 
roczne inwestycje 2 
1 WA 5B.600— 28450, ma 
2a) hodowli roślin 20,460— BA50—  — 
2b) reprodukcji roślin 32470— 21.000 — 
- 8) biologiczno-hode- - i: 
wieany e 50.75280 65.325,  — 
4) żywienia zwierząt 35.510—  8.300.-— m 
5a) AET i leczni- - D a AT 
T -78.705.—  16.760— m 
Pees hrg a gooo iB 
6 pe. is Pad mo 
De gleb. fizjologiczny 22,528.75 8458.75 — 
7b) gleb. badcterjolo- Sana 
giezay 17.872.265 — 1.256.225 — 
8) ochrony roślin 87.017.50 10.387.50 
10) wyda Aki ogólna 1GLZDS= 115.000. 18000 
10) wydatki ogólne — 164.258.— — 
11) folwarki o 80.000,—  292.814.— 80.000 
12) Subsydjum G, T. R. — m 20.000 
18) Nieprzewidziane '85.000.— — — 
|. Razem 786.220,— 605.041.50 116.009 
a 
wydatki OO TRKE — h. 
wydatki raei | 605.041 K 560 h. 
Razem e, 1.841.070 K 50 h 
Dochody 118.000 K -h 
Brak 1.225.070 K 50 h. 
Budżet ten, w zasadzie nie wysiarczający, 


umożliwił pracę zakładu o tyle, że ośm naj- 
ważniejszych działów rogpoczęło natychmiast 
działalność doświadczalną i naukową dla do- | 
bra przyszłości. 

- Gdy dr. Madejski, objął tekę ministra o- 
światy w Wiedniu, musiał z wielką stratą dla 
rozwoju instytutu złożyć przewodnictwo ku- 
ratórjum. Nowy prezes, prof. dr. Surzycki, u- 
| ożył budżet na rok 1918-19, obliczając wydat- 

ki roczne mało co wyżej, miż w. poprzednim 
goku i przedłożył go naczelnej komendzie ar 
mji w celu zatwierdzenia i realizacji. Dotych- 


czas nie załabwiono jeszcze tej sprawy osła- | 


tecznie. Kuratorjum instytutu oczekuje zaś. 
załatwienia z łatwo zrozumiałą niecierpliwo- | 
ścią, gdyż pragnie zwłaszcza po zatwierdzeniu 
preliminarza na inwestycje, zapoczątkować jak- 


uujszybciej prace około uporządkowania ma- | 
| jątku zakładu w celu podniesienia dochodów, 


których dotychczasową Liska kwota pokrywa 
- zaledwie dziesiątą część wydatków instytutu. 
Naczelna komenda armji pozwalając na 
stworzenie instytutu w Puławach i oddając ma- 
jatok zakładu do użytku, kierowała się myślą 
podniesienia rolnictwa w kraju dla dobra ogó- 
łu, a obecnie zatwierdzeniem budżetu umożli- 
wi obecnemu kuratorjum rozwijać dalej pra- 
cę, zapocząłkowaną pomyślnie pod przewod: 
nictwem ministra dr. aJatpermi ' 


Dr, I. 8. 


objawów życia spo | 


nie wskutek systematycznego oddzielania ich 
"że tam mieszka zwarty odłam polskiej naro- 


| hamdową częstokroć przewyższającą miest- 


s. nich R polskiego. 


. magaja się wyjaśnienia, jakiom prawem objał dy- | 
ktaturę w Zjednoczeniu p. Wyrzykowski, 


i poważniejsi czionkowie Zjednoczenia Ludowego, 


| Ludowej" i wypowiadają walkę intrygantom, któ- 


| H się i w Radzie stanu sprowadzić Klub Ludowy 
|do swoi popychadła panów u PARE 
go K 


 woszeina — 100 tys. rba Goremykina — 


[m W graw prani mhia | 
| państwa polskiego, 


Polacy, zamieszkujący _ Kongresówkę, 
wskutek przyczyn wielorakiej natury, głów- 


od rodaków, mieszkających ną Niemnem i 
Bugiem — częstokroć nie zdają sobie sprawy, 


dowości, że ziemie te niewiele slę różnią. w 
składzie etnograficznym, a a świadomością ZAŠ 


kańców Królestwa Polskiego. 

Los ziem wschodnich dawnego państwa | 
polskiego jest obecnie ze wszech miar sprawą. 
niezmiernie aktualną, z tego powodu grupa 
kresowych Polaków, zamieszkałych w War- 
szawie, organizuje w niedzielę, dn. 22 wrze- 
śnią w sali muzeum przemysłu i rolnictwa 
(Krakowskie Przedmieście nr. 68) o godzinie 
-ej popol. wiec w sprawie granic wschod- 


A po 


lua y Zjedaeczenia Ladawn". SA 


Pod takim tytulem pismo ludowe „Polska“ pi- 
ane między imnemi, oo następuje : 
„Wypadki, jakie rozegrały się, a właściwie roz» 


| grywają się jeszcza w Zarządzie Zjednoczenia lak 
dowego, musiały się odbić szerokigm echem, rzecz 
| oczywista, i w kraju. 


Wzburzone umysły szerokich mas ludowych do- 


jakiem 
prawem bez. porozumienia z zebraniem ogólnem 
mianuje sobie na własną rękę ludzi do zarządu, 
jakiem prawem zaprzepaścił wytyczne drogi strom 
nictwa i sprowadził je na tang osobistych zachcia- 
nek i prywatnych spekulacyj. Niemal wszyscy naj- 


niemal wszyscy założyciele i przywódcy tegó ugru- 
powania odsunęli się już od tego pana i od „Gazety 


rzy dla dogodzenia wlasnym ambicjom nie zawaka- 


ma kulis rządu carskiego. 
Komisarjat kontroli państwowej w Mo- 
skwie przegląda obecnie akty wydatków, któ- 
re dawniej nie podlegały żadnej rewizji i li- 
gurowały w budżecie ministerjum dworu pod 
tradycyjnym tytułem jako wydatki „ma cele 


znane carowi", Długie szeregi cyir obrazują 


ilość wszelkiego rodzaju wsparć dla hrabiów 
i hrabin, ministrów i wysokich urzędników. 
Subsydja te wydawane były przeważnie na- 
wet bez zanotowania przyczyny, jedynie z u- 
WAgĄ, „dla celów znanych carowi". 


Czasami jednak przyznanie zapomogi 
było zaopatrzone krótką, ale charakterystycz- 
ną i wiele mówiącą uwagą, tak naprzykład: 
Stuermarowi z powodu zmiany mieszkania 15 
tys. rubli; ministrowi finansów na podróż 
(prywatną) za granicę 20 tys. rb.; korespon- 
dentowi „Matina“ na zapłacenie rachunku 
na urzędzie telegralicznym 28 tys. rb. i te d. 
Wysokość jednorazowych zapomóg dla człon- 
ków Rady państwa wynosiła: dla Szczegłowi- 
“towa 25 tys. rb. Rychłowa — 400 tys. rb. Kry- 
400 
tys rb. i t. d. 
Cyfry w tej wysokości są licznie repre- 


zentowane, ale czasami występują w miljono- 
wych. „pozycjach. 


; Bossin 21 CZERNA mam. 
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V oboje atyalwików. 
„Nadzwyczajna komisja dla swalczania kontrrówe- 
luej i“, — Środki agitacji hołszewików, -= „Utro Mo. 
skwyć » rozruchnch. — Organizacja antybolszowi- 
ków. — Niezgoda wśród sronniciw "me 
- kieh. 


Korespondent „Berliner Tagoblattu" dono- 
si z Moskwy, że Dzierzyński, przewodniezgey 
„Nadzwyczajnej komisji dla zwalczania kontr- 
rewolucji", wraz z swym zastępcą Petersem, 
bardzo energicznie zabrali się do dzieła. 

O- „Izwiestją”, organ rządu, zamieściły odes- 
wę tej „nadzwyczajnej komisji, w której po- 
wiedziano o zamierzonej ascji „białej gwardji“ 
w Moskwie. Rząd ogłasza, że wszelkie rewol- 
ty zgniecie bez litości. Mniej więcej w tym sa- 
mym czasie ogłosił komitet, że dnia 2 sierpnia 
miało wybuchnąć powstanie i że Kreml będzie 
ostrzeliwany s dachów najwyższych domów 
Moskwy. Jedynie czujności „Nadzwyczajnej 
komisji" zawdzięczyć należy, że wybuch nie 
nastąpił. Ośmiu oficerów i mnóstwo żołnierzy, 
jako biorących udział w sprzysiężeniu, Toz 
strzelano mimo, że zaprzeczali jakoby należeli 
do spisku. 

Wszelkie takie ostrzeżenia „Nadzwyczaj. 
nej komisji uważać należy za środki agitacyj- | 
ne. Zarządzenia tej komisji mają na celu ra- 
czej zapobieżenie i odstraszenie. Zapewne też 
i nerwowy nastrój przyczynia się do tego, ża 
widzi się zewsząd grożące niebezpieczeństwa, 
I tak w dniu 18 sierpnia, w niedzielę, miała 
się odbyć procesja kościelna i wtedy. znowu 
nadzwyczajna komisja wydała ostrzeżenie, że 
przy tej sposobności planowana jest rewolta. 
Prozecja odbyła się jednak zupełnie spokoj 
nie. 

Jednakże w kraju nie brak „sżepokojów i 
rozruchów. „Utro Moskwy“, misrliące się pi 
smem „bezpartyjnem', które jednak w istocie 
jest antybolszewiekiem, podało w ostatnich 
dniach ubiegłego miesiąca, w poniedziałkowym 
numerze przegląd pora wypadków. Do- 
widujemy się z niego, że wykryto sprzysięże- 
nie w Włodzimierzu i Petrnowsku, na skutek 
czego rozstrzelano 8 osób, wśród nich ucznia 
szkoly realnej. Wykryto tež spisek w pewnej 
armji, poczem sztab dywizji i sztab armji został 
aresztowany. Zbrojne niepokoje miały miej- 
sce w Rogaczewie, Liwnym, Peremyślu, Astra- 
chanie, Rudnii i wielu innych miejscach, nie 
wiiczając w to rozruchów po wsiach, które za- 


zwyczaj podczas rewizyj zbożowych są na po- 


rządku dziennym. 
To wszystko wskazuje na niezadowolenie 
tłumów i mas, na wiele materjału wybuchowe- 


go, magromadzonego w narodzie, jednakże 


wszystkie te niepokoje mają prawie zawsze 


charakter lokalny. Brak im organizacji i je- 


dnoliiej przyczyny. W wielu wypadkach jest 
to głód, w innych rekwizycje, w innych znowu 
prowokatorskie pogłoskie o zamierzonem be- 
szczęszczeniu miejsc świętych; przyczyną nozru- 


„chów jest w wielu miejscach także mobilizacja 


itd. Uspokojenie takich rozruchów dokony- 
wa rząd sowiecki w sposób krwawy dla stron 
obu. Używa się karabinów maszynowych, na- 
wet armat, a ofiary przekraczają gdzieniegdzie 
liczbę kilkuset. 

„Izwiestja* piszą jednak o organizacjach 
„białej gwardji“, złożonej wyłącznie s byłych 
oficerów. Aresztowano podobno w samej Mo- 
skwie 20 tysięcy spiskowców. Na czele tej bia- 
ło-gwandyjskiej organizacji stoi tajemny sztab 
generalny, który pozostaje w bezpośrednim 
związku z Anglikami i Czecho-Słowakami. Ro 
sja podzielona jest na obszary, w których cen- 
trach pracują oddziały tego tajnego sztabu ge- 
męralnego. Najniższe oddziały tej organizacji, 
złożone są z 10 osób, znających się tylko mię: 
dzy sobą 1 dlatego aresziowani nie mogą po 


dać żadnych faktow o centralnej onganizacji $ 
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osobach do niej należących. Podobno stwier 
dzono niedawno, że tajny sztab „białej gwar 
dji" zamierza osiąść na przedmieściach wiele 
kich miast. Ponieważ ilość białogwardzistów 
jest o wiele mniejsza, niż siły zbrojne eowie- 
tów, prowadzić będą partyzantkę, a sztab stu 
i owdzię koncentruje większe siły. Sztab po 
siada też specjalny aparat do rozsiewania wia- 
domości, które z jednej stfony podburzają lu- 
dność przeciw rządowi sowietów, z innej nało- 
miast strony trzymają w sachu rząd, tak, że 
ten „czerwoną annję” musi w kraju zatrzymać 
i nie może jaj wysłać w pole przeciw Ożecho- 
Słowakom, Pieniędzy iajnemu sziabowi dostar- 
cza burżuazja i koalicja i sztab „białej gwap 
dji“ liczy na sympatie burżuazji rosy jakiej, a 

także na niedosiateczną organizację rzesz ro 
bofniczych, tak, iż w odpowiedniej chwili bẹ 
dzie mógł małemi sitąmi dokonać przewrotu. 

Zdaniem korespondenta „Berliner Tage- 
blati'u* nie należy tych sprawozdań komisji 
nadzwyczajnej brać dosłownie, Obraz bowiem 
sysiematycznej organizacji autybolszewików 
jest a pewnością przesadny. Siły antybolsze- 
wickię w kraju są zaweze rozproszone i zupeł 
nie beaczynne, 

Oo się tyczy organizacji oficerów, to, o ile 
taka istnieje, byłaby ona tylko narzędziem 
walki, nie mogłaby zaś wziąć w swe ręce kie- 
TOW nietwa politycznego. Stronnictwa antybol- 
szewickie nie są silne. Kadeci są między 80- 
bą niezgodni, niemniej i mienszewicy nie po- 
siadają dość siły, Udezwy, które ta partja o 
ogłasza, jako „listy de towarzyszy" , SĄ WDTAW* 
dzie bardzo rozumne i bardzo wierne zasadom 
Marksa, ale odnosi się z nich wrażenie zupeł- 
nej bezsiły praktyczno-polity cznej miensżewi- 
ków. Potępia się w nich powstania pirzeciwko 
bolszewikom, gdyż korzyść z nich osiągnęłaby 
tyko konirrewolucj ja. 

Sposobami walki mienszewików ma być 
tylko agitacja i oświecanie mas, mienszewicy 
trzymają się i nadal bezczynnej linji środka, 
która tyle szkody przyniosła im za czasów Ke- 
renekiego. W listach tych przyznają się mien- 
szewicy, że mienszewicki komitet centralny 
straci zupelnie kontakt ze swymi towarzyśza- 
mi pastyjnymi w państwie. Nie mogą oni s 
całą pewnością twierdzić, czy mienszewiecy po- 
btycy n ą do rządu w Samarze i Omsku. Ko- 
mitet centralny nie zgodziiby się na to, gdyż 
robotnicy rosyjscy nie powinni popier rać Cze» 
cho-Słowaków. Lewica socjal - rewolucjoni: 
styczna jest również rozbita i wogóle pozycja 
jej jest niejasna i niestanowcza. 


Boiszewicy pokey, 

W organie socjaldemokracti 
Polskiego i Litwy „Irybunie* Gy ad- 
dźwięki walki polskich bolszewików z ideg am 
mji polskiej. „Trybuna“ prowadzi zaciętg pro- 
pagandę za wciąganiem Polaków w szaregi 
bolszewickiej czerwonej armji, Z łamów jej 
dowiadujemy się o „czerwonym pułku war 
szawskim”, „lubelskim sowieckim pułku pie- 
choży”, mazowieckim pułku ułanów”, 8. O. K. 
PiL, 'wyrobila u władz sowieckich stworzenie 
dywizji zachodniej, „której jądro ma stanowić 
wasa żołnierska polska, litewska, białoruska”, 
Polityczna odpowiedzialność, za dywizję wzię- 
ły na siebie 8. D. K. P. i Lọ, oraz 8. D. Litwy 
i komisarjat ludowy do spraw uanodowościo- 
wych. Ale zapisy idg oponnia. 
Żolnierze polacy aresztowani przez bolsze- 
wików w Moskwie złożyli deklarację, w której 
powiadają: „Propozycję wstąpienia do eer 
wonej armji odrzucamy s oburzeniem, Żol- 
nierz polski nie może należeć do innej siły 
zbrojnej, jak armja polska, żołnierz polski nie 
ma prąwa dzisiaj walczyć o co inego, jak o nie- 
MPR Polski“, 


-Meta wili. 


2 Gdaleś w głębi serca, niby kruezos w ło-. 
nio demi. , dmemały, długą niewolą uznojowne 
e peceni i tasinoty, a aż r. Miej i 


ania źrenicom ełońce swobody 
1 lasków użycza, niemasz dziś 
i takiego, coby o wolnej i miepodłe- 
jie, Z wnętrza istotności na: 
płyną. PARS i niezawisłe- 


nie, z otchłani a sila. wroga wieczyście 
; 6 ją a delala, wyłania się arka państwo- 


aeo, © tylom Gotjsdaiwa wieki seoż 


| > iły, Myśl bieży ku odłegłej już w czasie, a zda | 
ię tak bliskiej Rzeczypospolitej, sławnej „w 
* Litwie, Rusi, Prusach, Żinudzi i In- 


odpowiedzi analogiczne. przykłady z dziejów 
| własnego państwa, które, mimo stawianych mu 
zarzutów, potrafiło ludy, zamiesakujące olbnzy- 
| mia przestrzeń 800.000 km. kw., zespołić bez 


„wspólnej ojczyzny. 
y jeszcz e aaas, a opie 


„wiem, jak zauważył słusznie Machiavelli, „nie 


| saduicze atrybuty państwa: naród, terytorjum 
| |. Państwo fo posiada wlasną siłę zbrojną: 


it d. Widzimy szeregowców, podohorążych, 
| poruczników, robmistrzów, majorów, pudkow- 
| ników, generałów i t. p. Któż stoi na czele 
3 wojska? i 


"bę wyruszały orężne. hułca rycerstwa, zwłasz 
| cza onej „niezrównanej i najpiękniejszej w 


| wtedy, o ile król nie bawił przy wojsku, dowo- 
Tekroć mowa 0 A A. d 


zobaczyć, zali trapiącym pytaniom nie aira 


żadnego zgoła nacisku, lub praymusu, W ZWAT- 
ty i jednolity organizm, ożywiony ideałem 


Do spraw, które najwięcej przeciwieństw 
wywołały i długich a zawiłych sporów, słały 
się powodem, należy sprawa wojska. Że kia 
śniej Oy później będziemy tworzyli armię, to 
zdaje się w nikim nie budzi wątpliwości, bo- 


w świecie nie bywa tak zmienme i kruche, jak 
sława wielkiego mocarstwa, nie opartego na 
własnej potędze”, Ale nie o to tu chodzi w da- 
nej chwili, Pominąwszy obecny stan rzeczy, 


sięgnijmy w przyszłość, Przypuśćmy, że istnie- 


je już państwo polskie, wyposażone w trzy za- 
i władzę zwierzchnią, niezależną od innej wła- 
| piechotę, jazdę, artylerję, flotę napowietrzną 


Ongi, gdy graly surmy Bojowe i ina A DA 


| Europie", słynnej pocztem i męsbwem husarji, 


„dził niem hetman wielki. 

'Hetmanów wielkich, koronnych i i Ji 
| akich, snuje się przez dzieje sereg Pr 
znakomitych. GA ih „slstzy się bojamò, kres- 


sanemi w obronie litej. W boiek 
buławy dopięli, Jedni, już z przyrodzenia do 
rzemiosła wojennego wdrożeni, odznaczył się 
jako świelni wodzowie i sirategicy, 
Oto Mikołaj Firlej, co w mmogich bitwach 
Tatarom dzielnie pierś nadstawiał, Oto Kon- 
sianty książę Ostrogski, który ze swem rycer- 
stwem 30,000 Moskali pod Orszą zasiekł, a 
1,500, razem z wojewodami i głównym wodzem 
Czeladinem, do niewoli pojmał. 
A dalej Jan Tammowski, karmazym i moż. 
nowładca, umysł rozległy, interesujący się szit- 
ką i naukami, protektor rzemiosł i hygjenista, 
zmuszający swych robotników do kąpania się 
dwa razy w tygodniu dla czystości; „wielki bo- 
hater acz krótkiego ciała”, zdradliwej Wołoszy, 
trzykroć liczniejszej od polskiego wojska, pod 
Obertynem pogromca; tęgi wojownik, 60 w 
kładzemiu obozu zasłosował tabor z wozów, 
skrępowanych zę sobą łańcuchami ; twórca gło- 
śnego podręcznika wojskowego „Consilium ra- 
tionis bellicae“. 
Idzie z kolei Jan Zamoyski, „rektor pa- 
dewski“, autor dzieła „De senatu Romano“; 
dawnych praw i przywilejów znawca, strażnik 
ich niezłomny „ma sejmie unji i sub interne- 
gro i na elekcjach"; przez żonę, „różanowatą” 
Gryzeldę Batorówną, króla Stełana powinowa- 
ty; Wieliża i Zawołocza zdobywca, zwycięsca 
rakuszan na polach Byczyny, kędy wziął w nie- 
wolę arcyksięcia austrjąckiego Maksymiljana, 
ZA 00 przez poetów „sHerkulesem polskim“, 
„Gedeonem“ i „Ojcem ojczyzny” słayżony. 
n Teraz pora wspomnieć o Stanisławie Żół- 
ewskim. 
Jakże to było. pod Kliecyhiem, hetmanie? 


8,000 wojska stato polskiego, a naprzeciw 


ET TE O O AROA NOOO BO O A nnee: 


40,000 ) Moskal oraz 8,000 Niemców, Frano 
zów 1 Szwedów. Chełpił się Pontus, to ciebie 
samego pojmie do niewoli. Ale tyś się nie u- 
lękł, Dosiadłeś rumaka, kołpak z czaplinem pió- 
rem na szlachetnej głowie poprawiłeś, w trąby 
i bębny uderzyć ronkazałeś i ekinąłeś buławą, 
I oto przed się ruszyły s kopyta oddziały hu- 
sarji pana Zborowakiego i jak wichura, jak 
nawałnica jęły zmiatsó nieprzyjaciół Od áw 
tania do poludnia ciągnęła się wiekopomna bi- 
twa. 1,200 trupów zaslalo pobojowislco, podda- 
ły się tysiące, reszta pierzchła, trwogą panici- 
mą ogarnięta. Skarbiec wozy, armaty, adama- 
szbowa ałotem haflowana chorągiew wodza u 
stóp twych legły pokornie, A potem Moskwę 
zdobyłeś, na Kremla wieżycach polskie za- 
tknąleś sztandary. Dokonaleś tego, czego sam 
Napoleon dokonać nie potrafił, Zaś w dziesięć 
lat później, gdy tak krwawa chciała powin- 
ność, sędziwą głowę na stepach Cecory poba- 
nom odiarowałeś — rycerzu bez zmazy, glorją 
nót obywatelskich jaśniejący! 

Któż rówiennikiem Żółkiewskiego? Kto z 
trzema tysiącami jazdy cziernastu tysiącom 
Szwedów sromotną klęskę zadał pod Kirchol- 
mem, że padło ich 9,000, a Karol Sudermański, 
raniony, bez kapelusza, czmychnął z pola wal 
ki? Znane wam imię Jana Karola Chodkiewi- 
cza, tego „z twarzy, głosu, gestu, chodu, odzie- 
nia, do wojny od natury użonmowanego ' boha- 
tera, 00 w przeddzień prawie skonu w 60,000 
wojska odparł pod Chocimem dwunasiuty- 
sięczny szłunm Turków i słynie jeszcze z od- 
niesionego zwycięstwa morskiego, niemal je- 
dynego w dziejach naszych, gdy u ujścia rzeki 
Parnawy, wsiadiszy na okręty, zniszczył ślolę 


śprawa rozstrzelania Lutosławskich. 


„Monitor Polski“ donosi: 


Departament stanu otrzymal od męża ać 


fania Najdostojniejszej Rady regencyjnej Kró- 


dajemy nasiępujące wyjątki: 
"Bracia Lutosławscy zostali straceni na sku- 
tek decyzji komiielu wykonawczego, kióry 


cofnął oddanie ich pod sąd ż przekazał nano- | 
iwo nadzwyczajnej komisji śledczej, a ta kaza- | 
Ra rozstrzelać, We czwartek o godz, 4-ej wy- | 


. wieziono ich z Kremla razem ze Szczegłowito- 


zaledwie w sobotę rano, kiedy bylem w Pe- 
tersburgu. O rej wieczór na Wsieświatskim 
„w pobliżu Pietrowskiego parku, na oczach iłu- 
mu, 25 osób — w iej liczbie i Lutosławscy — 
mostało rozstrzelanych. Strzelali Łotysze. 


Natychmiast po powrocie zgłosiłem osobi- | 


ście w komisarjacie do sprany zagranicznych 
piśmienny protest treści następującej: 
| Do Pana komisarza ludowego 
de spraw zagranicznych. 


„Sey zostali rozstrzelani bez sądu. 
i usłnie niejednokrotnie domagałem się ich u- 


podsiagry, a postawienia przed sąd i dania mo- | przez radę naukową Instytutu. 
ności obrony, jeśli są podstawy oskarżenia. | 


Piśmiennie i ustnie otrzymałem zapewnienia, | 


przed sąd republiki rosyjskiej. W pismie z dn. 
5-go sierpnia 1918 r. za Nr. 581 oświadczył mi 
ludowy komisariat spraw zagranicznych: 

- W odpowiedzi na list pański z dn, 30-go 
lipca b. r. za Nr. 2571 komisarjat ludowy do 


spraw zagranicznych ma zaszczyt niniejszem | 


- „uakomunikować, że obywatele polscy, Marjan 


i Józef Lutosławscy, są aresztowani za udział | 
w spisku przeciw rosyjskiej socjalistycznej | 


„łederacyjnej sowieckiej republice. Śledztwo 
wdrożono i oskarżeni będą stawieni przed sąd 
tewolucyjny, 

Akt oskarżenia został już im wręczony, 
mimo to Luiosławscy rozstrzelani zostali bez 


sądu. I to nie pierwszy wypadek rozstrzelania | 
bez sądu. . Poprzedzały go inne, z powodu któ- | i . RES 
Polska bezbronna i | W. R. i O. Pq w jego zasipstwie podsekretarz sta- 

nie na fizycznej sile opiera swoje prawa i pra- | 
Buduje je ona na nie- | 


rych zanosiłem protest. 


wa swoich obywateli. 


wzruszonych podsiąwach prawa, sprawiadii- 


mości i konieczności współżycia cywilizowa= | 
mych narodów. W imię prawa i sprawiedli- | 


kości podnoszę też : protesi, Proszę o wdrożenie 


danych. 


By zapewnić należne obywatelom polskim | ; O. P, Porządek ten przesyłany będzie członkom 
ma terenie rosyjskiej federa cyjnej — socjali- | 
_ stycznej republiki bezpieczeństwo, proszę © 


wydanie dekretu, że obywatele polscy nie ma- | 


wrazie ich aresztowania, będę, jako ich przed- 
stawiciel, celem strzeżenia ich słusznych praw, 


zawiadamiany, że sprawa ich będzie rozpatry- | 


wana sądownie i że w przeciągu miesiąca od | szością głosów obecnych członków Rady. 


Art. 11. Rada O. P. może powoływać dla opra» | 
| cowania poszczególnych przes się traktowanych 
| spraw komisje specjalne, złożone tak z członków 
| Rady, jak i z osób, poza Radą stojących. 


«dnia aresztowania będą oskarżeni, albo sądze- 
„m, albo uwolnieni, i konkretnej winy im 
nie UW: ; 


Lednicki. 
Moskwa, än. 8/IX 1918 r. 


OINA ERER EISD, GORE IRSA 


Chyli się ku zachodowi słońce Rzeczypo- 
spolitej, W łunach zbliżającej się nocy lśnią 


polskiego, po 
Rogiem, a Turków pod Paniowcami i Stefana 


jąc wciąż kroku, chwili wytchnienia nie dawał 
wrogom; szybkiemi i śmiałemi obroty napadal 


żał i nawet zimą wpłaty rzucał się z wojskiem 
do wody. 


Mrok coraz bardziej ciemności rozsiewa. | siedzenie, winien nieobecność swoją usprawiedli- 


A nagle jasność wielką buchnęła. Podhajce, | 


Chocim, Żórawno, Wiedeń. To Jan Sobieski— 
„LEW Lechistanu“, 


„przywróci tę najwyższą godność wojskowa? 


Czy nadawać będzie ten tytul niepospolitym | 
wodzom za wybitne usługi jej wyświadczone? | 


Czy znajdzie sposobność ku temu? 


Najwyższe dostojeństwo wojskowe piastu- | 
je w Niemczech marszałek polny, we Francji | 


— marszałek Francji. Marszałkiem polnym jest 
Hindenburg, marszałkiem Francji TRATOR ouy 
zostat Foch niedawno. 

U nas zapewne analogiczną godnością bę- 
dzie godność hetmańska. W razach wyjątko- 


wych, w chwilach osobliwych dostąpią buławy | 
wielcy generałowi ie — wodzowie, za dzieła wo 


jenne, rycerskie. |. 

Chwile to być może odległe, a może bli- 
skie. 
| Któż odgadnie, kiedy ze stęsknionej pier- 
si narodu głos się dobędzie: 

Bywaj hetmanie! : 
Zygmunt Szuster, 


Miia oświetnia patiia. 


„Monitor Polski“ ogłasza w dziale urzędo- 


wym „Statut Rady oświecenia publicznego | 


| przy ministerjum wyznań religijnych i oświe- 
lestwa Polskiego, p. A. Ledniekiego, raport o | 
zamordowaniu Polaków w Rosji, a którego po- | Rady regencyjnej. | 
Art. 1. Przy ministrze wyznań religij. 

| nych i oświecenia publicznego utworzona zo- | 


staje jako naczelny organ doradczy Rada ©- | 


cenia publicznego“, ustanowiony reskryptem 


świecenia publicznego. 
Art. 2. Zadaniem Rady O. P. żest opinjo- 


wanie w sprawach ogólnych, oświaty publicz- 
| nej dotyczących, oddanych pod jej rozpozna- 
wym, Chwostowym i Bieleckim. Marjan La- | 
„tosławski napisał w pośpiechu kartkę do żóny | 
„0 tem, że ich wywożą, i prosił mnie o tem za- | czych w tym zakresie. 
wWiadomić, Karika przybyła do pani Lutosław- | 
skiej o godz. 10-ej wieczór, kiedy już ich nie | KÓW, a 
było. Do mego mieszkania kartka ta doszla | 


nie przez ministra W. R. i 0. P„ w szczególno- | 


ści zaś opinjowanie o projektach ustawodaw- 


a mianowicie w skład jej wchodzą: 


a) minister W. R. i O. P., podsekretarz stanu w | 
| ministerjum W. R. i O. P. szef sekcji szkolnictwa | 
| powszechnego, szef sekcji szkolnictwa średniego, | 
| szeł sekcji szkolnictwa zawodowego, szef sekcji | 
| nauki i szkół wyższych i naczelny inspektor szkół i 
| powszechnych. 
b) Po jednym przedstawicielu ministerjum rol- | 
nictwa i dóbr koronnych, ministerjum przemysłu i | 
| handlu i ministerjum zdrowia publicznego, opieki 
: społecznej i ochrony pracy. 
e) Dwaj przedstawiciele uniwersytetu war | 


Hi szawskiego, wybrani przez senat; jeden przedsta- 
Obywatele polscy Marjan i Józef Lutosław- 


nauczycielskich. 


| lustytucje i organizacje, mające prawo wyboru | 
i liczbę wybieranych przez nie przedstawicieli, wy: | teczeństwa w dziedzinach, które dostały się pod je- | mi Gejeakico 8 Gabae:i ziych. 
go wyiączną kompetencję jest to już drugi zjazd g . 
| Aygienistów, obradujących nad budownictwem in- $ 
stytucyj oraz urządzeń, mających ua celu poprawę | 
| i podniesienie dobrobytu fizycznego organizmu na- A 


| szego społeczeństwa, Zjazd, który się odbył w roku Í rano uroczyste nabożeństwo w kościele Karmeli- 


znacza na okres trzyletni minister W. R.i O. P. 


i) Osiem osób, powołanych przea ministra W. | 


R. iQ. P. 


Art. 4. Mandat członków Rady O. P., wymienio. | 


nych w ustawie e, d, e, f art. 3, trwa lat trzy. 
. Art. 5. Przewodniczący Radzie O. P, minister 


nu lub wreszcie najstarszy wiekiem szef sekcji mi- 


nisterjum. Protokuł prowadzi sekretarz generalny - 
ministerjum lub jego służbowy zastępca. 


Art. 6. Rada O. P. zbiera się każdorazowo na 


- wezwanie ministra w terminie, przez niego określo- 
| nym. Posiedzenia Rady odbywać się winny przynaj- 


odnośnego śledztwa i zakomunikowanie mi je» | mniej raz na trzy miesiące, 


go wyniku. Proszę o wydanie zwłok nozstrze- | względu na ilość członków obecnych. 


Ant. 8. Porządek obrad ustala minister w, R. | 
| to głosi zaproszenie, „przedewszystkiem siormuło- 
| wanie wniosków praktycznych w sprawie planowej * 
akoj samorządów ku poprawie zdrowia publicziego 
w Polsce". Ażeby wynik narad był możliwie owow ; fa 
| ny, w odezwie tej zaleca się „omijanie“ tematów i z gruźlicą w małych miastach i po wsiach z 
i poglądów „nieustalonych jeszcze w nawe”, przy- | 


Art 7. Posiedzenie będzie prawomocne bez 


Rady jednocześnie z wezwaniem na posiedzenie. 


Art. 9. Członek Rady, pragnący postawić swój | 
| wniosek na porządku dziennym obrad Rady, winien 
ja być brani w charakterze zakładników, że | złożył ten wniosek z motywami ministrowi, od któ- 


| rego decyzji postawienie wniosku na porządku 


dziennym zależy. 


7 o dy O. P. | seda bę , 
Art. 10. Opinie Rady O. P. zapadają prostą więk | slem niesienia pomocy „małym miastom i wsiom”. 


Przewodniczących w rzeczónych komisjach wy- 


| znaczać będzie Rada z pośród swoich członków, Mi= | 

| nister może delegować do komisji w charakterze ich | 
| członków podwładnych sobie urzędników. | 
Pan AA | Art 18, Członkowie Rady O. P., zamieszkali po- | 
| za Warszawą, otrzymują zwrot kosztów podróży na | 
| posiedzenia Rady według norm, które będą określo- J 
pięknym blaskiem postacie Stanislawa Koniec. | 


pogromcy Tatarów pod. Lasowym 


ne zarządzeniem ministra, 


Art. 18. Minister ma prawo powoływać n na po 


| siedzenia Rady osoby do składu jej nie należące, | 
Czarnieckiego, mistrza partyzantki, 00 pomyka- | 


głos doradczy w dyskusji nad przedmiotem, dla kió- 


| rego na owo posiedzenie powołane zostały, 


| nie Rady za skutek mieć będzie wykreślenie z listy | 
członków Rady. Jeżeli po tem wezwaniu członek na. 


posiedzenie nie przybędzie, w takim razie miejsce 


i jego w Radzie uważane będzię za wakujące i powo- 
dana na nie zostanie inna osoba z tej samej katego- i 


ia 
Laski dla redzin = internowanych 
Wydział prasowy komisji wojskowej ko- 
PO 


Sekcja opieki komisji wojskowej (Warsza- 


trudnego położenia, w jakiem zmajduje się 


część. rodzin ołieerów, podoficerów i SZĘTEgOW- | 
ców obecnie internowanych, oraz część rodzin | 


po zmarłych oficerach, peduficerach i żołnie- 


| _BoBota, 21. września 3818 Z. 


ieden | 
| przedstawiciel Instytutu pedagogicznego, wybrany | 
i nia: 
d) Dwaj przedstawiciele kościoła rzyrasko-kato- 
| licklego, delegowani przez ks. arcybiskupa meiro- | 
že Marjam i Józef Lutoslawscy siawieni będą | politę warszawgjiego; jeden przedstawiciel kościo- | 
| łą ewangelicko-, ;gsburskiego; 
| ciel kościoła ewangelicko-reformowanego, 
| wami przez konsystorze kościołów; jeden przedsta- 
| wiciel wyznania mojżeszowego, delegowany przez | 
| zarząd warszawskiej gminy żydowskiej. | 

e) Osiem osób, wybranych przez zarządy in- | 
stytucyj naukowych i oświatowych i organizacyj | 


jeden przedstawi» | 
delego- | 


i | Wchodząco od tym. wagi rdim w rachubę ; 
| rodziny mogą wmsié podania do komisji, Za0- | 
że ich żywiciel bądź | 
wójt steczkach, usuniętych z orbily, jaką PG ae 
it p.) stwierdzające, że ubiegająca się. o | Gziejstwa dia 2 2 
wsparcie rodzina isbolnie znajduje się w cięż- | ne, taki zjazd — ię : A ŚM podwy: s 
kiem położeniu materjalnem i zasługiwałaby | s sympatią, wmanie ! | 


| go wrzeczywisinienia szlachetnych dążeń. 


patrzone W dowody, 
zmar, bądź jest obeonie internowany, 
dowody miejscowych władz (magistrat, wójt 


z tego względu na pomoe z funduszów pań- 


| stwowych. 
| Ponadto należy wymienić w podaniu Hez- | 
bę osób (płeć, wiek i i p.), które pozbawione | 
| są utrzymania z powodu smierci, lub interno- | kaw miast i miasteczek ma zupełnie inne mẹ 
wania ich dawnego żywiciela, oraz wskazać | e, aniżeli zjazdy poprzednie. 
| czy nie posiadają własnej realności (grunt, | A: 
| dom) i czy opłacają komorne, wreszcie czy po- | miast i miasteczek polskich na» 
bierają jakiekolwiek wsparcia (skąd i jakie). | są aja A pie de pe Rwotski zak 
Szczegóły powyższe winny też być potwierdzo- | stąpii p i 

| ne przez wspomniane poprzednio władze. 
Ar. 3. Rada O. P. składa się « 88 człon- | "0 P797 VOPOmmanS POP i 


ie 
Kilawdarcyk. 


Rocznica. Dnia 21 września 1488 r. Poległ W | 
| Kairze Józef Sułkowski. 
1831 r. Generał Rybiński wyprowadził araję | 
| polską z Modlina do Płocka. | 

1837 r. Zmarł w Warszawie Franciszek Brandt, 
zasłużony lekarz, jeden z założycieli Towarzystwa i 


| lekarskiego w Wsślszawie. i 
| wiciel politechniki warszawskiej, wybrany przez | 
Piśmiennie | senat; jeden przedstawiciel szkoły głównej gospo- | 
| darstwa wiejskiego, wybrany przez senat; 


wolnienią, jeśli więzieni są bez konkretnej | 


Amieniny: Dziś Matena Ap. 
Jutro Tomasa B. W. 


Ze rania, Dziś od si nas ze 
i > e zastępujące tre | blicznego), dr. Józet Palek prezes Tow. hygjeniczne» 
w źwiążki rzemieślników - chrześcijan w Kró- $ 
lestwie Polskiem (Miodowa 12), o S-ej w ; 
| Ę NE | tawisialka R. 0. 0. 
W muzeum pedagogicznem (ul. Jezuicka 4), | 
| zebranie ogólne członków podkomisji zysunkowej. { prof, dr. Dzierzgowskiego, dyrek 
| medycyny w Petersburgu, dra Rosłana z Piotrkowa, 
| dra Handelsmana, naczelnego lekarza zakładu w 
" | Twonkach, dr. Czajkowskiego z Kalisza, dr. Surawe 
"4 skiego a Pulłuska, d-ra Zaleskiego z Sierpca, d-ra 
|| Kolińskiego z Łodzi, dra Pułaskiego z Radziejowa, 
ł dra Sulimowskiego z Buska, d-ra Konczyńskiega 
| z Brześcia Litewskiego, dra Ojrzanowskiego z Go 


W trzyletnim okresie dzialalności naszego spo- : m. d-ra Rafałskiego, przybyłego z Rosji, bure 


zebranie roczne sprawozdawczo - wyborcze. 


f Początek zebrania o godz. T-ej Wieczorem. 


Zad w sprawie hygieny » 
Wyd miast | | wsi, 


1017, będzie pamięlnym w rocznikach dziejów warsz, 
Tow. hyg, wystąpiło ono bowiem wówczas z cen- 
nym prcjekiem prawa „o zdrowiu publicznem* w . 
opracowaniu kilkudziesięciu wybiinych żachowoów ; 
a zarazem i działaczy społecznych. © 

Jeszcze prawo o ochronie zdrowia nie rt 


} 


dy FTESZCIA po długich | ciężkich > doświ sia ad T arii 
sądzonem nam było wziąć giepośledm 


spodarce krajowej. 
Zjazd, który ma radzić o wsiach i małych mie 


Dr. Wacław Kmeti 


es 


a 


Rozpoczynający dzisiaj obrady zjazd w sprawie 


W czasie wojny także i pod względem prze w | 


| tor „Zdrowia, w broszurze, wydanej z powodu zja= 
| zdu, uczestnicy narad występują w odmiennej roii 
| nietylko akademickiej, lecz jako członkowie bocni 

| lub przyszli rad gminnych, posiadający samaodziel 
| ność decyzyj, swobodę inicjatywy i prawo kontroli 
| nad sprawami gospodarki gminnej. Nadio wyaiki 
| narad, wobec isinienia polskiego ministerjum, maj- 
4 dą w niom oparcie i pomoc przy ich realizacją 


Kd 


W celu poznania się Pa uczestników 
zjazdu wczoraj wieczorem urządzono zgromadzenie 


| towarzyskie w kawiarni hotelu „Polonja“ 


Przybywających witał gospodarz zjazdu, dn 


żer w asysteneji studentów wydziału lekarskiego, 


; Cholńskiego, Falkowskiego, Jonszara, Papzoe* 


1 psk i Rakowieckiego. 


Przybyli lekarze warszawscy, d-rowie: JI. Fae 
worki i Szumlański (z ministerjum zdrowia pir 


go, dr. Gepner, dr. Kooli (który świeżo powrócił u 
Katńikazu) i inni, oraz p, Wikiorja Siokowska, przede 


Jednocześnie witano gości Powy, pa 
stora instytulu eksp, 


` Zobeanie przeciągnęło się do godz. 11. 


EW enm EAN. 


Program zjazdu, 
Diria. 2i września (sobota) o godz. 8-ej m. 89 


tów, Krakowskie Przedmieście obok pomnika Mies 


sj dod Gramwaje nr. nr. 3, 17, 22, U, 1, 18, 9, 5) 


odzina 10 rano. Uroczyste otwarcia zjazdu wo 

* gali wielkiej warszawskiego Towarzystwa Hygim 

nicznego (gmach własny, Karowa 31), oras l-e 9- 
gólne posiedźenie zjazdu. 

a) Powitanie zjazdu przez prezesa komitetu, 


w życie, jeszcze odpowiednie instytucje prawodaw- | dr. J. Polaka; 


| cze nie zdołały go nawet rozważyć, a już nad po- ; 
dziw czynny zespół prezydjum Towarzystwa hygie> 3 
| nicznego zdecydował przejść z dziedziny projektów 


do czynu i zadaniem obecnego zjazdu będzie, jak 


żeli zwrócimy uwagę, że ma on odbyć się pod har 


W tym zwrocie ku- najpilniejszym potrzebom, $ 


jakie podlegają kompetencji Towarzystwa, w tym | 

| nawoływania do unikania frazeologii, Towarzystwa i (tra 
TIR : PTAS E mwaje nr. nr. 8, 17, 18, do dworca wied 

hygjeniczne daje przykład innym zrzeszeniom spo-. + go, stąd nr. 8 do po A S TE 


iecznym, wołając: mniej słów, więcej czynu! 
* Przechodząc do pobieżnego rozważenia progra- 


| mu prac zjazdu mależy zaznaczyć, że wbrew pierw* | 
| szemu dążeniu komitetu organizacyjnego ku możli- 
| wemu ominięciu podziału na sekcje, starania te u- | 
wieńczone zostały jedynie w stosunku do 34 wszyst- 
kich prac zgłoszonych. Zwyciężyła tu idea ekonamji, | 
jak ZAWSZE w podobnych Wypódkach bywa, jeżeli” > 


s s- o a 4 


tematów © hatakterzó ogólziajscym, które zbiorą 


mające jednak szczególte kompetencja w zakresie | wszystkich uczestników zjazdu, pozostałe 20 rozbito 


kwestji, na porządek dzienny danego posiedzenia 
i Rady postawionych. Osoby ta będa mogły zabierać 
ich znienacka; żadną przeszkodą się nie żra- | 


| na 2 sekcje, z których jedna zajmie się hygjeną pu- 
| bliczną w ścisłym tego słowa znaczeniu, jak: plano- 
"wanie wiosek, urzędzamie ich, zaopatrywanie w Wo- | 
| dę, w elekiryczność, urządzanie kąpieli, usuwanie 
| nieczystości i t p. Druga sekcja weźmie za temat 
Ast. 14. Członek Rady, nie przybywający na po- | zagadnienia, wchodzące w zakres pomocy leczniczej, 


| a więc podjęte tu zostaną kwestje urządzania ma- | 
wić. Członek, który opuści trzy kolejne posiedze- | 
| nia bez przyczyn, uznanych przez ministra za uspra- 


| wiedliwiające, olrzymuże wezwanie specjalne z w | 
Hetman wielki! Cay wskrzeszona Polska | przedzeniem, że ponowne nieprzybycie na posiedze- 


| łych szpitali, pomocy położniczej, walki z chorobami 
| zakaźnemi, z chorobami oczu, kwestja organizacji 


oddziałów sanitarnych i inne. Za ogólne tematy po- 


i szkoły, o opiece nad niemowiętami, no — i, oczy” -| | 
wiście przedewszystkiem aż w. trzech referatach u- | 
„legnie rozważaniu zawsze aktualna sprawa walki z | 


gruźlica, |. 
Ogól przytosónych. powyżej żemalów użejddnó. 


To też słusznie A Änt Lekarska“, 


| że zjazdy Tow. hyg. wówczas byży poniekąd jedynie | 
uzewnętrznieniem naszych sił spolecznych, koncen- | 
"którzy na swym sztandarze | 


| wywiesili hasło: „Niech żywi ale tracą nadziei”, 
| rzach, którzy służyli w polskich formacjach | 


l wojskowych, zamierza im przyjść z ER 
ną pomoc... 


tracją dla ideowców, 


W jak odmiennym nastroju zbierają się z róż- |1 
| nych dalekich zakatków kraju. naszego uczestnicy. 
| O T Sroa O I 


Ą 


g 


1’ 


| 


į- kroinis bywał rozważany na zjazdach epoki ucisku |. 
-i rosyjskiego, ale wówczas o zrealizowaniu majskrom- | 
| niejszych pragnień w tej dziedzinie częstokroć nie | 
| można było nawet marzyć, a przynajmniej wszelkie | 
| zdobycze nosiły podrzędną wartość i bywały okupy- | 
| wane wielkim nakładem sił, mozólnem drepianiem | 
| śród różnych instytucyj i dygnitarzy, co graniczyło 
|- częstokroć z poniżeniem, 
wa, ul. Królewska 35), zdając sobie sprawę z | 


| Makowa „Stałe ruchome oddziały 


j szpiłale zakaźne w powialach, jako czynnik zwal 
czania chorób zakażnych w miasteczkach i WSLACI =. 


„służą debaty nad referatami o hygjenie mieszkania | 


| gy w walki g 
du" 


b) Wybór prezydjum zjazdu, prezesów honoro- 
: wych i sekretarzy; 
©) Przemówienia „delegatów instytucyj i towa- 
TZYStTW; 
d) Referat dr. Józefa Polaka p. t. „Zadanią 
państwa i samorządów w dziedzinie zdrowia pur 
blicznego* 


e) Referat dr. Tadeusza  Kopcia p. h „Opieka 
nad niemowiętami 


i) Releral dr. RB. Rudzkiego p. tt „Walka 


g) Referat dr. Seweryna Sterlinga z Łodzi R 
+ „Gmina m. zi w walce z gruźlicą”; 
h) Referat dr. Maksymiljama Żolędziowskiego a. 


Dąbrowy Górniczej. Co należałoby i co można w 


dzisiejszych warunkach zrobić, ażeby zmniejszy 
p spidemję gruźlicy. ; f 
Dyskusja., : 
Od godz. 2 — 4 pp. zwiedzenie stacji fikrów 
„Baliskiego). 
Od godz. 4-ej do T-ej. | 
O SEKCJA L 
a) Referat inż. Bolesława Rychłowskiego „Zao- 


| patrzenie wsi i małych miast w wodę”, 


b) Reierat prof. Szymona Dzięrzgowakiego nt- 


; suwanie nieczystości i odpadków* 


Dyskusja. 
SEKCJA IL 
E Referat dr. Wincentego Pulawskiego z Ra 


dyiejowa. 1) Walka z chorobami zakaźnemi w mā 
| fych miastach i wsiach; 2) Przyczynek do epidemio- 
i logji i zwalczania tyfusu plamistego w małych mia- 


stach i wsiach na zasadzie własnych spostrzeżeń w. 


| czasie obecnej wojn 


ny. 

b) Referat dr. Bolesława Salaka s Płońska 
„Walka z chorobami zakaźnemi ną terenie powialu 
Mławekiego i Płońskiego '. 
c) Reierat dr. Kazimierza Zielińskiego z War 

STAWY „O przewożeniu chorych iniekcyjnych do 
szpitali i o unieszkodliwianiu otoczenia, 
d) Referat dr. Bronisława Kaczorowskiego a . 

sanitarne i stałe 


|. Dyskusja. 
| Lej ue 22 wsześnia (niedziela), 0a godz, Sej do 
| SEKCJA I. 


a) Referat dr. Władysława Dobrzyński „Pla 
nowanie miast > x SRA 
b) 'Reterat inż. au Sznuka 
oraz ygiena powierzchni 
miastach *. % a 


€) Referat Stanislawa 


„Umocnienie 
w osadach i 


d) Reierat inżyniera Lucjana Jętkiewicza - 
rządzenia elektryczne małych: miast i Ad 


e) Relenat dr. Anioniego Puławskiego „O nas 


i szych. kąpielach „publiczny ch w ogó 
| BRZ o ela ogólności, a zwłasz | 


1) Referat inż. Stefana Dobrowolskiego „ZAB 


| dr budowy i urządzenia ark kąpieli pw 


błicznych kn małych miast i 
l Dae 
SEKCJĄ IL 
RE Referat dr, Klemensą Łazarowicza "Eora 


b) È Referat dr. Bolesława Gej n G e 
chorobami oczu 1 koto img tua > 


Rutko = 
mia ogrodnicze i zdrowotność or m „Urządze- 


Nr 259A O 


s Referat dr. Stefana Rec 


p io Ra 


boa „Charakter i zakres pin malych . ; pa 


T 4), Beterat dr. 
mos położni 


e) Referal dr. 8. Wiszniewskiego s3 Siedlec 


wkoło położmicza w ziemi Siedleckiej”, 


1) Referat lekarza weter. Stanisława Palęclo- 
wskiego „Strona sanitarna a mi | 
ASC: adzór nad 


g) Referat dr. Leonarda 
uktami tami spóżywozeni po po miasiach 
w a n aa 3 
ye K sews 
-. Gwtedzenie, Paca dla ziet h). 
yiazd į nowską tramw ZM. BP 
1 3, 16, 9, rod i dyni ce ? 
Godz, B m. 30 w. skłladkowa wiecze 


m. 


Dnia 28 września (poniedziałek) od od I pok. sej 


do 1-6] pp. 


a) Referat dr. Jana Adamski arunki 
sadnicze mieszkania kyajenlcznago:. s se 
` b) Relerat dr. Ludwika Wiśniewskiego x Ja 
wa > sanitarny mieszkań oivana dla 


| ważniejsza postulaty szkożne na waj ea 
-- d) Rełerat dx. Jana Bogusze 


©) Referat S. Skoniecznego „O dochodach jed- 


nosiek ah W ar z a: na 


celo zdrowotności publicznej *, 


í | Zamknięcie zjazdu. 
ada zjazdu będzie umądzona przez dr. Sie- 
skowskiego, kierownika miejskiej 2 bak» 

p śeriologiczzej ky aa sanitarna badania wody stu- 
s rysie a A lodei eea Aadij jaciej 

roskopowym.. Zwiedzając. 
psi udzielać będzie objaśnień dr. dlerskowa 


wraz % asystent kami dr. Z. Bichniewiczówną oraz 


p. Julją Zeydlówaą. 
Godz. 2 — 4 pp. zwiedzenie ue auan dezynfek= 
ani A owy: E nr. 1, punkt zbommy gmach 
- Tow. bygieni 


Godz. T m. 80 0” przedstawienie w Poe Pok | elektrochemię — p. Świętosławski, technolo- 


| gjẹ paliwa wielkiego przemysłu — p. Zawadz- 


Rate pedagogice. 


Na stanowisko dyrektora krap. kursów | 
gicznych dk. nauczycieli rysunku mini 


star 1 w. r. i 6. p, mianował p. Karola Tichy'ego. | 
Kärsy będą się mieściły w gmachu szkoły 
sztuk Pięknych. | „(pobrzeża Kościuszkowskie). 


| £ łoszeń ze strony nat | 
czycieli obócnie już aaen, kac | 


Jasnić, że kursy są przeznaczone dla . 
nia przyszłych nauczycieli rysunku 


Program ich odpowiada normalnemu pro- | pro 


gramowi szkoły artystycznej, rozszerzonomu w 
ten sposób, aby wychowańcy kursów nietylko 
umieli gami grunto 

byli tę- mtiójętość przekazywać innym. 


to mogą być oni przyjmowani na kuray w dro 
dze wyjątku. 
| Wychowańcy - kursów 


 Bładach naukowych wszelkich typ 


dectwa Irgo stopnia — w szkolach powszech- 4 
Sz oh klasach szko- 


apah zda m trzech pi BT 
wyst półlypiomowe. 


| „Bratnia pomoc" politechniki 
tami naukowemi na Sodsiawie zbiorowych in- 


terpelacyj studentów, oraz poniżej przytoczo+ 
eio © m zwróciła się do senatu akade 


tkiego z memorjałem, stwierdzającym: 
-4) że jak 


| oórmAinaż pracy naukowej, a to z racji na do- 
tkliwy brak p 
waLeń w okresie organizacji; 

2) że poważną rolę w pierwszym szcze- 
ie roku akademickim odegrał 
ny, wypływający z braku atn 


gólnie 
psycholo ie 


ry pracy, jak również burzliwy przebieg dru- | 
giej vołowy przerwanego roku następnego; 
3) że w konsekwencji ogólnego zubożenia 


kraju duża ilość kolegów 2 braku zapewnienia 


me 'zrjalnych podstaw studjów, zmuszona jest | 
do poświęcenia znacznej ilości czasu i energji |. 


ia pracy zarobkowej, co ze swej strony njemajs 
y iywa na intensywność studjów; 
) że powyżej przytoczone motywy uspr 


zaminów półdypłomowych; 


nestrów, podczas kiedy 


ie 6 Sóypiomi wymagałoby | 


> wpią a na uw TE 
mes ni z uwagi na krótki termin 


ckich, „Bratnia pomoc” - wras s. 


glektrycznych = p. Giininer 


A oak zdrowotna w *akołanh w Aaa Mig: 


| rolne — p. Skotnicki, budo 


ownie rysować, ale zdolni | 


otrzymują wiade- d 
etwa I-go albo II-go stopnia, zależnie od w | 
 wdólnień i opanowania przedmiotu. Świade- | 
stwa I-go stopnia dają prawo nauczania w za- | 


wraz z kbo | 


Q pierwsi studenci politechniki, 
inkach niesprzyjających | 


mocy naukowych i cały > | 


moment | 


i) że wobec wytworzonej sytuacji poważ- 
s dentów po wykończeniu prac i]. 
zd U 7: } szości egzaminów, byłaby skaza- 


| dyskusja, w której zabierały głos panie 


nie program wykładów « oraz gri | Ha spia | 
wykładających na poszczególnych w 
Zygmunią Zakrzewskiego „Po a 
| maszyn wykładać będą: dźwignice elebłrycz- 


Na semestrze szóstym wydziału wy 
ne — p. Lukasiewicz, projektowanie kotłów — 


p. Tołłoczko, hydraulikę — p. Witoszyński, © 
lektrotechnikę — p, Pożacyc, silniki parowe | 
-i kompresory — p. Chrzanowski, silniki 

| mowe—p. Taylor, walcownicówo i kuźnietwo— 


p. Adamski, eukrownictwo — vacat, „daj 


4 gie — vacat, wyższe zagadnienia techniczne 


teorji sprężystości — p. Karasiński, 


Na wydziale elektrotechniki: silniki i tur- 


biny > — p. Karasiński, teorję maszyn 


ma p. Wysocki, Ne a, elek- 
trycznych — p. Żórawski, dźwignie elektrycz 


dos | na — p. Łukasiewicz, hydraulikę — p. Wibo- 


szyński, laboratorjum elektrotechniczne — p. 
Drewnowski, irakcję elektryczną —vacat, tech- 


- | nikę prądów słabych — p. Ol 


Na wydzialę inżyniecji budowlanej: żelbet. 
nictwo — p. Paszkowski, budownieśwo żela- 


zma — p, Bogucki, wok TaN p. Ba- 
| licki, budowę kolei żelaznych — p. Wasiutyń- 
| ski, wodociągi i Ez „p. Radziszewski, 
jeja karne, TT SOLIE 


ú elektrycznych — — p. Po- 


a wydziale inżynierji wodnej: Melioracje 
ę mostów niewiel- 
khel mue varat, wodociągi i kanalizację — p. Ra 


| dziszewski, ekonomię polityczną — p. Zawadz. 


ki, eacyklopedję kolejnictwa — vacat, żelbet- 
nictwo — p. Paszk , głeboanawstwo i bo- 
tanizację gleby — vacat, uprawę łąk — vacat, 
torfiarstwo — vacat, 

Na wydziale chemii: Chemję fizykalną i 


ki, technołogję przemysłu ceramicznego, szkła, 


| zapraw — p. Miklaszewski, technologię węglo- 


wodanów — =E Babiński, technologię prremy- 
slu ferment. — p. Dabrowski, bowaroznawstwo 
produk., środki spożywcze — p. Slawiński, 


| konserwatorjum a chemjl—p. Szperl, laborato- 


owmiotwa — p. Babiński, laborat. go- 


1 | zaa — p, Dąbrowski, chemii fizyk. — 
|. p. Świętosławski, technol. chem. ogól. — p. Mi- 
klaszewski, laboratorjum towaroznawstwa ma 
D Sławiński, 


Na wydziale architektury: Budownictwo 


| M. m ~ vacat, historię archit. baroka — p. Kios, | 
| ie IL — p. Świerczyński, projek- | 
k HI — p Jankowski, projektowanie 
TV — vacat, historię sztuki — vacat, budowę | 
miast — p. Totw iński, rysunki — "P Kamiński, 
' rzeźbę — p. Wittig.  - 


Co do nauczycieli dziś już prekte jagab, : 


Tow, psychologiezne. 


Na wezorajszem posiedzeniu członków | 


sekcji badań nad dziećmi polskiego Towarzy- 


stwa psychologicznego pod przewodnictwem |- 
p. Szycówny, dr. Władysław Sterling poruszył | 
nanę krwawiącą coraz to więcej nietylko spe- 
|. | cjalnie naszego społeczeństwa, ale wogóle 
wszystkich kulturalnych ludów zachodniej Eu- | 


ropy, mówił bowiem o samobójstwach mło- 


| dzieży szkolnej w” wietle psychopatologii. 
| Referent podniósł zatrważające wzmaga- | 
| nie się w czasach ostatnich samobójstw wogó- | 
młodzieży | 
szkolnej we wszystkich państwach  europej- | 
skich. 
wśród dzieci i młodzieży szkolnej nieraz by- | 
wają zupełnie błahe, lecz poza temi motywa- | 
mi, które często pozostają w rażącej przecz | 
ności z grozą samego faktu, kryją się głębsze 
dwojakiego rodzaju przyczyny: jedne, tkwiące ; 
'nazewaątrz, drugie — w samym organizmie 
| dziecka. | 

i Pierwsze — to warunek życia społeczne- | 
| go, ekonomicznego i politycznego, warunki ro- | 
dzinne, konflikty. pomiędzy dziećmi i rodzica- | 
mi, brutalne obchodzenie się rodziców z dzie- | 
| ćmi, przeciążenie pracą w szkole, wadliwy sy- | 
Z przyczyn, tkwiących w ma- | 
mym organizmie dziecka najczęstsze są te, £ | 
któremi związane jest budzenie się życia prelo. 


le, w szczególności zań wśród 
Przyczyny zewnętrzne samobójstw 


stem szkolny. 


wego w latach 15 do 18. 
Na pierwszym planie jednak postawić na- 


4 leży stany chorobowe mózgu i układu nerwo- 
| wego, począwszy od tak zwanego „afektu pa- 


łologicznego” — przez liczne kaiegorje neuro 


Ji psychopatów aż do rozmaltych choróh umy- 


słowych, jek otępienie wczesne it. p. Stany te 
zostały w referacie szczegółowo omówione. 
"Przociwdziałać częstości samobójstw wśród 


młodzieży należy drog rozumnej hygjeny w 
| chowawczej umysłu i uczucia, pracy nad ży- 
ciem duchowem dziecka i zrozumienia jego in- 
| dywidualności. 


Po skończonym referacie wywiązała gł 

y= 
oówna i Lublinerowa oraz dr. Jaroszyński, za- 
dając rełerentowi pylania, na które tenże ğa- 


wal wyczerpujące objaśnienia. 


Odezyty pod egidą P. M B. 
Zarząd główny Polskiej Macierzy Szkolnej or 


> ganizuje cykl odczytów (3) pod ogólnym tytułem: 
JĄ „Zegadmienie wychowania charakteru”, 
| wygłosi wytrawny i głęboki znawca przedmiotu 0. 
1 J. Woroniecki O. P. 

wany historycznie, | 


Odezyty 
Przedmiot będzie potrakto- 


Pierwszy odczyt poświęci niew starożyt- 


a ności pogańskiej, drugi —  ehmześcijarstwu, a trzeci 


ia | —= czasom nowszym. 


> Jako centralne i zawsze aktualne zagadnienie 


l wychowawcze temat nadmieniony zasluguje zë 
vA "wszech miar na uwzgę naszych kół pedagogicznych 
fi wogóle ntyśłącego ogółu. - 

{O Odczytę odhkywać się beda w wielkiej cali Mu 
k ym awa bę i rolnictwa w dn. 28, 28 i 80 b. m, 


enia elek- | 


AE RC AS ACE ARCO YW PROTEZY MEDOS. STE ZPOW PORTE POTOKU CADORE E EIAN: CODY 


| mleka dla Warszawy i aby temu zapobiec prosi 


| kowskiej, 


| składy opałowe mają być otwierane o godz. 
| 8-ej rano i funkcjonować będą do godz. 12-ej 


| Wilczej mr. 19 — zostaje akasowana, kupony 
| chlebowe oznaczone nr. 109 realizowane będą | 


| EEE Zw OTOZ OPO DOOR YET EEE NE OCE TA 


pods nabywać moina w dlate zarządu głów | 

nego P. M. 8. (Krakowskie Przedmieście nr. 7) co- | 
dziennie od godziny 10-ej do 8-6j popol i od bej | 
do 7-ej wieczorem. Ceny biletów od 8 mk. do 75 | 
len, W abonamencie ustępstwo. 


z Klubu państwowców. 


|. Dziś o 8 i pół w. w klubie państwow- 
| ców polskie odbędcię się wata ii polityczna na 
mat: „Stańczycy gałicyjscy dziś i dawniej", 
U tokarzy, 


Dnia 22 b. m, o godz. tej 
magietracie, w wydziale brynu 


Wystawa książek, 
Wystawa książek polskich, wydanych w Rosji 


w latach 1915—-1918 urządzoną 'została w księzar | 


ni M. Arcia (Nowy Świat 85). Wystawa obejmuje | „Strzecha Robolnicza* 


przeszło 120 wydawajctw różnej treści wśród kió- 
rych spotykamy utwory Weyssenhodfa, Stefa, Ma 
kuszyńskiego i innydi, Wystawa bedzie ; 


dn. 23 do 30 września, 


Fundusze dla podrzutków. 
Nieujawnieni rodzice składają często na 
imię przyjętych do domu wychowawczęgo, i- 


były do rządowej kasy oszczędnościowej. 
Obecnie takich kas niema, a powierzanie 


na zosiała sprawa wskazania odpowiedniej in- 


słtytucji finansowej dla umieszczenia podob» | 


nych funduszów. 


Kontrola nad mlekiem. 
Związek właścicieli polskich zakładów mleczan- 


przystąpienia do organizacji kontroli swych czalon- 


| ków, aby sprzedawał mieko w takim stanie, w jar 


kiem otrzymują len produkt bezpośrednio od pro 
ducentów. 

Jednakże zarząd stowarzyszenia widzi duże 
braki i nienormalne warunki w obecnych dostawach 


urząd zdrowia o powołanie przedstawicieli związku 
do organizowanej kontroli mleka przez zawząd mia- 
sta, dowożonego do Warszawy, 

Powiększenie normy wyżywienia. 

Delegacja dobroczynności publicznej nohwaliła 
powiększyć normy żywienia persouelu służbowego 
w domu wychowawczem, imienia ks. Boduena do 
wysokości norm służby szpitala Dzieciątka Jezus. 

Uzirowotnienie ul. Belwederskiej. 


Opieka sanitarna XVI okręgu wystąpiła do wy- 
działu zdrowia publicznego z projektem, o przedłu- 
żemie w celach zdrowotnych ul. Belwedenskiej poza 
rogatką tej nazwy Ana miejskiego do ul. Lasien- 


Sprawę da do wydziału budownictwa, 


Składy opałowe. 
Od dnia 1 października r. b. miejskie 


w południe i od j-ej do 4-ej popol. 
Przeniesienie składnicy. 
Od dnia 28 b, m. składnica nr, 109 przy ul 


nadal przez sklep miejski przy ul. Kruczej 
nr. 28. | 


Paszporty ziemniaczane. 
W poniedziałek, jak to już donosiliśmy, 


biura okręgowe podziału kart zaczną wyda- 


wać paszporty ziemniaczane na sezon jesien- 


| ny. Paszporty te upoważniać będą do jednora- | 
| zowego sprowadzenia z powiatu warszawskie- 
go końmi lub nabycia za pośrednictwem wy- 
działu zaopatrywania 200 f, ziemniaków na : 
okres od 28-g0 października r. b. do 8i-go | 
marca r przyszłego. Do przyjmowania pasz-, 


portów wydział zaopatrywania, jak w roku t 
biegłym, tworzy specjalna biuro, 

Paszporty, w miarę dowozu ziemniaków, 
realizowane będą przez bazary ziemniaczane 
wydz. zaopatrywania. Nadło instytucje, związ- 
ki i kooperatywy będą mogły otrzymywać zie- 
mniaki bądź za pośrednictwem wydz. zaopa- 


trywania, bądź bezpośrednio przez syndykał 


rolniczy z warunkiem, że odpowiednią ilość 


paszportów swoich członków złożą w wydzia- | 


le zaopatrywania, wraz ze szczegółowym wy- 
kazem nazwisk i adresów swoich odbior- 
ców. 

Posiadacze paszportów, 
dzić ziemniaki ze swego majątku lub od krew- 
nych z innego jednak niż warszawski powia- 


ziemniaków od właściwego naczelnika powiatu 
i świadectwo to wraz z paszportami ziemnią- 


licji przy wydziale zaopatrywania (Rymarska 
ur, 3—-nokój nr. 13—p. Morgenrot), gdzie przy 
ogobistem zgłoszeniu się otrzymają pozwolenie 


"na wwóz ziemniaków. 


Nadużycie w. magazynie. 
Z magazynu bankowego wydz. zaopatrywania, 
za sfalszówaną asygnałą, odebrano rzekomo dla 
Stowarzyszenia handlowców Zydów. = 21 worków 
cukru, wartości 5884 mk: 


chcący 8prowa- | 
tu, powinni postarać się o pozwolenie wywozu 


czanemi przedstawić delegatowi prezydjum po. | 


o. niezwłocznie njawniono, « 00 | poawo- 


popol. odbędzie się | 
zebranie czionków Zgromadzasia tow. tokarskich wg H ; i i 
CE | skiego”, w którym piszą o niezwyzlem najściu na tę 


lo na natychmiastowe wykrycie woźnicy, który 


| towar odwoził i skladu i ten towar dosłarcza= 


TU, 


Zwierzehniotwo magistratu. 
Magistrat zawiadomił wydział dobroczynności 
publicznej, że wydziały poszczególne i zakłady war- 
szawskiego Towarzystwa debroczynności nie mają 


| prawa wysłępowania nazewnątrz samodzielnie. 


Zajście w „zkole, 
Nauczyciela „l żyd. szkoły ludowej w Warsza 
wie” ogiosili „list otwarty do społeczeństwa żydow= 


szkołę przy uL Diugiej 27 (w Lecie nszwano ię uli- 
c$ „Lange”). 

Szkoła ta — jak piszą — otrzymywała dotąd 
subsydja od różnych instytucyj żydowskich. Obecnie 
Żyd.socjalistyczae, usiluje 
„nieuczeiwemi sposobami * zagarnąć ją, lecz nawy- 


| ciele dawuiejsi nie chcą ustąpić. „Strzecha* wszak 


że „chce wprowadzić wychowanie czysta socjalistycz 


| ne dia lO-lolnich dzieci”, | olp co się słało: 


„W środę rano kilku nauczycieli i robotników 


| wdarło się siłą do szkoły, popychalo i wyrzucałą 


dzieci wypędzio je z klasy i wprowadziło obce 


| dzieci i obcego nauczyciela, który rozpoczął wysla 
mienią ks. Boduena podrzutków pewne sumy | 
pieniężne dla wydania im z procentami po | 
dojściu do pełnolelności, Sumy takie składane | 
| dopuściły do tego. Część ich płakała, niektóre zem- 
| dlały*, 

tych sum prywainym insiytucjom nie było do | 
tej pory praktykowane. Wobec tego poruszo- 


dy, pomimo protestu wszystkich dzieci i nauczycieli. 
Robotnicy stali przy drzwiach i nikogo nie wpusr 
ali, Nauczycieji chciano wyrzucić, lecz dzięci nie 


Mundury milicji. 
Mundury miliegi miejskiej są bardzo kos 
ne, chociaż zarząd miasta nie nabywa sukna dia 
niej od paskarzy. Jak wyjaśniono w motywach do 


| żądania kredytu na umundurowanie mólicji, plasses 
| kosztuje 246 mk. cały zaś muudur 437 mk. 

skich na wiadomił urząd zdrowia publicznego, że za- | 
rząd związku na pierwszym planie swej działalno | 
ści postawił założenie własnego laboratorjum i] 


W obawie cholery, 
Naczelnik m. m. podał komisarzom  cyrkulło» 
wym do wiaduingści co następuje: 


Z powodu ujawnionego niebezpieczeństwa choe 
lery, w colu ochrony od zurazy general-gubernator 


| stwo wycało następujące przepisy: o 


Wszyscy podróżni, pownatający oddzielnie a 


| Wielkorosji. lub teź Ukrainy, winni podlegać przez 


6 dni, nie licząc dnia przyjazdu, obserwacji lekar 
skiej. Do biur meldunkowych m ramienia włada 
wierzchnich będzie przydzielony lekarz albo niż 
szy przedstawiciel perscnelu sanitarnego. Lekarz 
powiatowy un Warszawy i Łodzi obowiazany jest 
dostarczyć do biur n.eldunkowych wykaz lekarzy, 
przynależnych do nich okręgów milicyjnych i go 
dzin przyjęć. 

Biuro meldunkowe winno posiłkować się spo- 
cjalmemi formularzami, zawiemającemi: nazwisko 
podlegającego obserwacji, wiek, obecne miejsce ra 
mieszkania, daię zameldowania, dokąd przyjechał, 
dnie obserwacji i Ł d, Formulara winien być w 
przeciągu 24 godzin po osłęinim (piątym) dniu ob- 
serwacji doręczony do biura meldunkowego. Po u 
pływie terminu oznaczonego dia oddania karty biur 
ro męeldunkowe winno sprawdzić zwrócone karty z 
prowadzonym przez siebie wykazem, czy wszyscy 
oddzielnie powracający podróżni zameldowali się. 

Osoby, które nie zgłosiły się, winny być nie 
ZW: de wezwano i podlegają grzywnie. razie 
niezjawienia się, pomimo wezwania, należy zbadać 
przyczynę niestawienia się, W razie niezjawienia 
się podróżnego z powodu choroby, należy ustalić 
dzień i miejsce zachorowania. Karty obserwacyjne 

winny być przechowywane w przeciągu jednego 
miesiąca. 


Z Pogotowia ratunkowego. 


"W dniu wczorajszym Pogotowie matunicze 
wzywane było do 26 wypadków. 


Pożar w gorzelni potajemnej. 


Wczoraj o godz. 10 m. 25 rano zawiadomiono 
V-ty oddział straży ogniowej o pożarze, wynikiym 
przy wicy Brzeskiej nr. 10. 

Przybyły na miejsce oddział V-ty zastał w do 
mu Wurcelmana w mieszkaniu Michala Heraula na 
2 piętrze, przeznaczenem na polajemną gorzelnię, 
palącą się podsulitkę, wskulex dwukrotnego wye 
buchu kotła. 

Ogień momentalnie przeniósł się na obok po 


| łożone okno, lecz wkrółce został ugaszony, a. 
fitka zaś rozebrana. 


Tano. 


Zamach samobójczy, Onegdaj wieczorem w do 
mu ne, 8 Pa. uł. towarowej usilowała otruć się 
sublimatem 19-ietnia Rojzla Pióro. Desperatkę Pos 
poe ratunkowe odwiozło do szpitala Dzieciątka 


Subjekt złodziejem. Właściciel sklepu bławał 
nego przy ul. Przejazd sw, 1, Round Chwacki saue 
ważył, że mu ze skle pa niknie towar. Mając podeje 
reunie na swego subjekta, Daniela Hartmana, 
Chwacki nie spuszczał z niego Oka, aż nareszcie 
wczotaj przyłapał go na gorącym uczynku i oddał 
w ręce milicji. 

Kradzieże. Nocy wezorajszej z mieszkania Ma- 
jera Konarskiego przy u ul Złotej nr. 54 skradziono 


papiery procentowe warlości 14 tys, marek. 


Nekrolog 


Irena z Badowskich doktorowa Janowa De- 
browska, lat 21, zmaria w Berdiańsku 24 ub. m. Na- 
bożeństwo żałobne dziś o godz. 10-ej rano w koście- 
be pp, Wizytek. 

- Jerzy Bohdan Zaleski, lat 17, zmarł 18 b. m. 

Z Wallmanów Marja Zdzisławowa Sączewska, 


ja. 


lat 43, zmarła 18 b. m. Nabożeństwo żałobne dziś o 


godz. 11 przed poł. w kaplicy przy ul. Wilczej nr. 
7, eksportacja z domu, Mokotowska 42, o godz. 4-ej 
pp. na Powązki, 

Lucjan Błędowski, lat 68, zmarł 10 b. m. w 


| Leszczynach w piotrkowskiem. 


Ludwika z Dębskich Wiłantowiez, lat (2, zmar 


| la 18 b. m. Nabożeństwo dziś o godz. S-e] znana w 


kościele św. Antoniego, eksportacja na Bródno ju 
tro o godz. 3-ej pp. 

-Eliza Michael, lat 84, zmarila 17 b. m. Eksporta- 
cja z kaplicy Halpentów dziś o godz. 4-ej pp. 


an: 


i pożar 
Prag 


LÆ, 


` _Wezoraj © godz. 6 m. 40 po południu w po- 
ecsji nr, 12 przy ul, Targowej | 
wybuchł pożar. s 

Posesja ta, na której przed samym wybu- 
chem wojny wzniesiono olbrzymi -piętrowy 
gmach, należy do p. Kochancwicza i jest zajętą 


głównie na składy rzeczy, oddawanych na 


przechowanie. | 
- Początkowo ogień ukazał się w prawej o- 
ficynie na 2 piętrze, lecz wkrótce straszny ży- 
wiol z błyskawiczną szybkością przeniósł się 
ną wszystkie piętra gmachu. 
-Na ratunek pospieszyła przedewszystkiem 
straż ogniowa 5 oddziału, a niebawem przybyły 
i wszystkie inne oddziały straży, 

Isue > 

> morze ognia 


wielce utrudniało akcję ratunkową, tembar- i 


dziej, że miełatwo było strażakom dostać się | bl eS 0 
| gi, wydając okrzyki, tymczasem zapaśnicy przyska- 


do wysokiego gmachu, 


Po pewnym czasie rozlegać się zaczęły gę- | 


ste eksplozje, co wskazuje na to, iż ktg oddał 
na przechowanie materjaly wybuchowe. 
-Okolo godziny 8-ej wieczorem 
wyleciał nagle w powietrze © 
dach płonącego gmachu, przyczem kilku stra- 
żaków odniosło obrażenia od spadających. na 
- mich odłamków belek. 


olbrzymem boisko w parku Sk 


sprawie, na wniosek inż. Deklera, uchwalono: 
_ Zjazd P, 8. S. i-G. uchwala prosić zarząd 
sta Warszawy o porozumienie się we 


jących w Warszawie z komitetem wykonawczym*u- 
chwal zjazdu, względnie z wybranym zarządem 
tymczasowym w Związku polskich zrzeszeń sporto- 
wych i gimnastycznych, a w szczególności zjazd po- 
czytuje za niezbędne aby zarząd miasta zasięgnał 
opinii przedstawicieli świata sportowega w sprawie 


projektowanych w Warszawie urządzeń terenów | 


skaryszewskich. = | 
Sprawie tej pomieszczamy osobną notatkę. 


Uchwałcno potem wiele innych speojalnych 


wniosków (m. innet p. Francikowsziej, nawałujący 


do popierania stanu Owiczeń cielesnych w szktołach „tów symfonicznych (w dwóch serjach), odbędzie się 
„| udziałem następujących solistów: Józeła Śliwiń- 
skiego, Arnolda Fóldesy, V 
. Hermana Jadiowkera, Ryszarda Siraussa, 


miejskich}, , Wszystkich przytoczyć niepodobna, 
Zebranie zakończyło się po godz. 7-ej w. | 


W pałacu ledowym.. 


Z ogromnej sali „Palais de glace“ uprzątnięto 


ze Środka część krzeseł, ustawiając je rzędami rów- 
nolegle do ścian. Na utworzony wewnątrz parieru 


obszerny prostokąt wchodzi o godz. 8.20 dwiunasth | 


szermierzy. Prowadzi ich prof. Szczepkowski, 
początku trochę nierówno, potem sprawniej. 
Następnie rozpoczynają się poszczególne 


bliczność zainteresowana bardzo, robiąc głośne uwa- 


kują ku sobie i to jeden, to znów drugi „przycina“, 
Nasuwają się porównania z pojedynkami z try- 


logji — nie słusznie: tam szło o śmierć lub przy+ 


najmniej o ciężkie rany — tu idzie o pokazanie ma- 


| ximum sprawności i wyszkolenia. 


| karabiny (bagnety) i wreszcie. 
| brym wynikiem dla tej ostatniej. | RAR 
z „areny“ gzermierzy żegnają TZĘ- | 

giste oklaski. ia | 


W czasie opatrywań poszkodowanych stra- | 


żaków, sanitarjusz 3 oddziału straży, 49-letni 


August Wosiński sam został raniony w głowę, | 


wskutek czego Pogotowie ratunkowe odwiczło 
go do szpitala Przemienienia Pańskiego. 


Jednocześnie runęla cała ściana prawej o- | 


ficyny. Pod gruzami tej ściany 
- poniosło śmierć dwóch strażaków. 


Około godz, 12-ej w mocy udało się pożar | niebawem ćwiczeniach na przyrządach, 


o tyle opanować, że nie zagrażał on już sąsied- 

nim budynkom, | 
W chwili kiedy to piszemy (godz. 2-a w 

niocy) pożar sroży się z niesłabnącą siłą 

-. Spowodowane przez pożar straty są olbrzy- 

mie; obliczają je na miłjony marek. 


s 
LE 
Wezwane Pogotowie ratunkowe opatrzyło 
następująca osoby: | 
. 1) August Wosiński, lat 49, strażak V od- 
działu, Rana tłuczona glowy, ogólne potłucze- 
mią. Do szpitala Przemienienia Pańskiego. 


Po szablach walczą dwaj zapaśnicy na szpady, 
bagnet-szabla z do- 


Schodzących 


Z kolei wprowadza swoich zuchów prot. Olszew: 
ski — to „szwedzi”. Jakoż 60 ich rozpoczyna 


;cznych głównie chodzi. Nie tyle dba się o 
„co“ i e ~ aa „jak“. a ssa 
wypukla się to zwiaszcza w y 

MA oś zwłaszcza 


| „koniu“: zawodnicy starają się przedewszystkiem 


i skakać z gracją. 


| nie przep 
| lais de glace "e a 
Ś iników i zarząd udała się następnie 
Część uczestnik ah wieżą 
| skiego, gdzie przy skromnej wieczerzy, przy dźwię- | 
o adce chóru „Dudy” spędzoną kilka go- | 
| dzin na miłej pogawędce i omawianiu ciekawszych | 
| momentów dnia ubiegłego. An 
2) Władysław Antosiuk, strażak V oddz, |. Sw 
Oparzenie twarzy, dloni, goleni prawej. Do ko- 


BLAL. | | 
8) Józef Himmel, lat 28, strażak V oddz. | 


Oparzenie twarzy i rąk. Dó koszar. 


4) Stanisław Strążewski, lat 19, strażak V | 


oddz. Oparzenie twarzy. Do koszar. 


5) Roman Boniński, lat 48, strażak IV od. | 


Stłuczenie kręgosłupa. Przygnieciony belką, 


Diaz 
.. Dzień pierwszyu 
_W Towarzystwie hygjenicznem. 


l Posiedzenie dyskusyjne i przeznaczone na wy- | 
głoszenie szeregu reieratów rozpoczęło się w ser | 


wodniczył inż, K. Srokowski. 2 

- . Pierwszy referat wygłosiła p. Francikowska (O 
ćwiczeniach cielesnych w żeńskich szkołach śred- 
* mich). Następnie wygłosił przemówienie dr. Osmojski 
(O kształceniu kierowników ćwiczeń. ruchowych), 


poczem nastąpił referat red. Czajewskiego, domaga- 


jący się silnej organizacji sportowej, i ostatni inż. 
Kłosa o wzorowych terenach i 
sportowych. 


SRA 


Kontrast między sportem a 


isanym „dygiem*. Inny : 
Popisy z o a zmiemi wieczór w 
* kończą się po 10-ej. 


„P> 
do w pobliżu leżącej siedziby warsz. 
kach orkiestry i 


OEE M 
EO N 


Teatr i widowiska. 
| Z Opery. | 
| Dziś „Carmen“ w wykonaniu pp. Tisserantów= 


my, Żelskiej, Gruszczyńskiego i Naroźnego. Jutro 
Fausi“ z „Nocą Walpurgji" z pp. Polińską-Lewie- 


| ką, Żelską, Mroczkowską, Dobcszem, Ostrowskim i 
| Rechtlebenem. A 


W poniedzialek ukaże się po raz 2-gi po wmo- | 


| wieniu wspaniała opera wagnerowska „Tannhau- 


pomieszczeniach | 


W dyskusji zabierali głos pp. inż, Dekler, Obuch- | 


iWłoszczatyński i inni. 


Specjalnie ożywione rozprawy wywołał referat 


p. Świderskiego, skierowany przeciwko sportowi, 
który ubiega się specjalnie o wyniki (rekordy). 
Mówca, stojąc na stanowisku nauczyciela gimnasty= 
ki i hygjenisty, słusznie doradzał rozpowszechnia- 
nie i popularyzację ćwiczeń ruchowych, niepotrze- 
 bnie natomiast przestrzegał przed rekordami, co da 


kiórych Polacy, ak wiadomo, stoją na ostatnim nie- 


mal szczeblu. . p 
W. bardzo goracej dyskusji 
wniosek mówcy, 


zwalczano referat i 


| ser z dyr. Korolewicz-Waydową i Dygasem. 


tu. Sportowo-gimnastycznych | 


| Blizińskiego „Pan Damazy“, z której genenalna pró- 
| ba pod reżyserskim kierunkiem p. J. Janusza odby- | 
| 3a się wczoraj w godzinach południowych. Obsadę | 
tworzą pp. Frenkiel, Liidowa, Gromnicka, Rapacki, 


iciń iwicki, Różycki i Roland - 
fi Tow. hygjenicznego o godz. 4 i pół. Obradom prze- | Micińska, T. Trapszo, Śliwicki, F 


Teatr Rozmaitości. | A 
"Dziś po raz pierwszy komedja w 4-ch aktach J, 


Teatr Nowości. 


stka „Targ na dziewczęta” grana będzie 
oreraa al Messalówną, któ- | 


dziś i jutro w teatrze Nowości z p. , 
rej występy cieszą Się wielkiem powodzeniem. 


Teatr Polski. 


Dziś i jutro „Książę niezłomny” z pp. Leszczyń: | względem rozwoju organiazcyj społecznych i oświa- 


lerwa w To aea Sewilsliego" komedii Pio- | ty, dzięki niestrudzonej pracy ks. Wacława Bliziń- 
Premjera „Oyruli 5 bie : j-skiego, stanowi wyjątek w całym kraju, dowodząc 
niezbicie, iż przy pewnym zasobie dobrej woli moż- 
ma osiągnąć wyniki wprost nadspodziewane. C 


skim i Osterwa w rolach głównych. 


tra Carona de Beaumarchais odbędzie się w środę, | 


dnia 25 b. m. 


Kasa zamawiań rozpoczyna sprzedaż biletów w 


niedzielę o godz. 10-ej rano. 


Teatr Lstai 


| s daje dziś po raz 10 komedjo-farsę „Kawiarenka”, w 


medali, będących nagrodami i wyróżnieniem „dó- | 


brych“ zawodmików, oraz zalecał zupełne „zakaza- 


nie“ rekordów, lub przynajmniej ograniczenie ich | 


do minimum. : 


. W replikach zabierali głos pp.: Pręgowski, Pro- | 
naszko, S. Biernacki, który powoływał się na przy- | 


dądy zachodniej Euro; yki i wreszcie staro- | bine AO RASE solasrzi= owski = 
aa Greh dimi Gemene Waien p. Św | Bzyktaki, Bielie, Chmielowski, Koibenowski, Ra 


derskiego nie przyjęto. 


Następnie zgłaszano i omawiano inne wnioski. | 


Z mich część przytaczamy: 8 
D-ra Osmolskiego: 


Zjazd uznaje potrzebę najrychlejszego przygoto- 


wania kadrów wychowawców z wyksztaieeniem o- 
gólnem i lachowem. | 
. Wobec zamierzonego przez państwowy instytut 
pedagogiczny utworzenia studjum gimnastycznego, 
- "zjazd odwołuje się do miodzieży, aby poświęcała się 
- demu rodzajowi studjów i pracy nad wychowaniem 
o pmblicznem. Wszelkie instytucje wychowawcze i 
sportowe, kierownictwo ćwiczeniami powierzać tyl- 
ko osobom wykwalifikowanym. (Wniosek przyjęto). 
"Wniosek d-ra Drabczyka: -. K 
1. Do szkół elementarnych i %-ch niższych klas 
-szkoły średniej wprowadzić naukę zręczności—slożd 
| — i pracę ręczną, jako przedmiot giówny po 2 godz. 
dziennie. | | 


9, Usunąć ze szkoły średniej naukę języków ob- 


"cych z pierwszych 4-ch klas. e - 
y 3. Zmieść bezwzględnie 6-te godziny w szkolach. 
4 Gimnastyka szkolna ma być przedmiotem o- 
bowiazujaeym. Sat | = 
S <a uwagę zwrócił zjazd na bardzo nie- 
odpowiednie rozstrzygnięcie zabudowań na nowem 


-której gościnnie występuje A. Fertner. > 
W niedzielę, b godz. 3 m. 30 popoł. odbędzie 
się poranek po cenach zmiżonych — „Głośna spra- 


| wą”, melodramat w 6 obrazach. 
który proponował wyznaczenie | odj: 


Teatr Maly. 


Dziś po raz ostatni komedja Coolusta „A. B. ©. 


| w miłości”, która ustępuje miejsca komedji Engla 
„Zachwycająca kobieta”. | > s 


Premiera jutro. | . z 
dia Mrozińska, Herburtówna, 


Obsadę tworzą pp. 
towski i Neubelt. E E A 
- . Jutro o godz. 4-ej pp. „A. B. C. w miłości". Ce- 
ny zniżone. że | a żę 
Teatr Praski. 


Dziś po raz pierwszy satyra na stosunki szkol- 


ne zagranicy „Kierownik szkoły” Emsta z p. Zej- į 


dowskim w roli tytulowej. sad > 

Resztę obsady stanowią pp. Ordężanką, Kawiń- 
ska, Szczepańska, Kęctki, Stróżewski, Zaremba, Na- 
wrocki, Borkowski, „Daszewski i inni, | mi 


Teatr Powszechny (Uhlodna 29). 


wznawia dzisiaj obraz dramatyczny B. Gorczyńskie- 


go „W moe lipowa“, Reżyseruje J. Leśniewski, a 


jako wykonawcy ukażą się pp. Różańska, Gniewo- 


szówna, Bronowska, Biernacka, Wacławski, Krotul- 
ski, Dębicz i Puchalski. | 20” wzw 
Teatr Współczesuy (Mokotowska 78). 

- Jutro zrzeszenie „Niezależnych“ daje o godz. 
Bej w. „Wieczór bezustannego śmiechu”, na który 
złożą się komedjo-opera „Czuła strung“, wesola far- 
sa „Podejrzana osoba“ oraz konceri-kabaret. - ~ 

`- Dla dzieci i młodzieży odbędzie się specjalne 
przedstawienie o godz. 5-ej pp., krotochiwile: „Głod- 


Bobota, 21 «rzośnia 1918 p. 


„ - | Wszystkie bilety po 1 marce. . 
wszelkich spra- | 
wach, dotyczących racjonalnego wychowania fizycz | 
mego i urządzeń praktycznych, do tego celu zmierza- 


ozpoczynają się wspólne (w 6 par) assaux z | 
spotka- | 
nia. Oto walczą dwa ilorety, a następnie szable. Pu- 
"nie orkiestra Filharmonji. 


| skiego Pan Damaży* (g. 7.30). 


gimnastyką uwi- 

| dacznia się coraz wyraźniej — lekki ateta skakałby | 
| na złamanie karku, byłe wyżej lub dalej, — gimna- 
| styk dba tylko o to, by skoczyć z gracją i ze specjal | 
f się nie liczy. | 


"ta" (g. 7.30). 


| więcioro, reszła zaś musiala pozostać w War- 
| szawie wskutek wycieńczenia i choroby. 


REEDA 


WARE 


ODRA 


ny poeta“ i „Wesoły Ździebko”, 


orea koncert. 


| Teatr „Mirai“. 
daje dziś sketch „Idealny przyjaciel“ w wykonaniu 


"pp. Leny Orwidowej i E. Gasińskiego, oraz program 
składamy z popisów pp. Madziarówny, Maud Qal- 
* eton, St. Clair, Braumarówny, Szymańskiej, Urstei- 
| na, Hanusza, Rydzewskiego, Bratkiewicza, Mossa- 
. kowskiego i Blancarda. 


Członkowie i członkinie chóru Hlharmoniczne- 


Cykl i2-tu. wielkish abonamentowych koncer- 


Wilhelma  Backhausa, 
7 Artura 
Schnabla, Egona Petni, Karola Flescha, Willy Bur- 


| mestra, Maurycego Resenthala,,Clire Dux, Feliksa 


Weingarinera i Lucille Maneel-Weirgartnerowej. | 
Na cykl tych koncertów kasa Filharmonji przyj 


„muje już zamówienia. 


Kino „Filharmonja. 
= Kino „Filharmonja* demonstruje dramat w 5 
ca. p. t. „Pod maską” z ulibienicą publiczności Hen- 
ny Porten w roli głównej. Obraz ilustruje muye 
Z „Orpheonu“, 


Zapisy do chóru dziecięcego stowarzyszenia 
muzycznego i śpiewaczego „Orpheon* (Mokotowska 


78) zostającego pod _ doświadczonym. kierunkiem 


prof. Jena Lysakowskiego, trwają w dalszym ciągu 


4 i pół popol. Przyjmowane są dzieci w wieku od 5 


go proszeni są o prwybycie w poniedziałek o godz, 
18 i pół w. do gmachu Filharmonji ma próbę pod kie- | 
-rumkiem dyr. birnbauma. AAU 


3 


ow dnie prób — w poniedziałki i czwartki o godz. | mogli patrzeć w jutro. Byle tylko ci, co nie 


do 10 lat; pożądane są dzieci, obdarzone ładnemi | 


głosami 1 muzykalnościa. 


Dawniej zapisane dzieci są też proszona o jak- 


= | najliczniejsze przybycie. , - 
ćwiczenia szwedzkie. „Chłopy“ wszysiko na schwał. | 
Przybrani w granatowe długie spodenki i sololskie | 
koszulki, to pochkylają się, to prężą na komendę | 
| swego naczelnika, tworząc przytem, zwłaszcza w | 

| kręgu szachownicy b. malownicze grupy. . | 
Jakoż o tę malowmiczość zdaje się w popisach | AB UB 
| „Faust“ i „Noc Walpargji” (g. 7.30). 


Dug I jeto w testach. 
Teatr Wielki, Dziś - „Carmen* 
Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro komedja Blizi- 


Teatr Letni. Dziś i jutro „Kawiarenka“ Triste 
na Bernarda, jutro o godz. 3.30 pp. „Głośna spra- 
wa” (g. 7.30). | ROR 2) Boć? 

_ Teatr Nowości. Dziś i jutro „Targ na dziewczę- 


Teatr Polski. Dziś 
(g. 7.30). SĄ EE : 
Teatr Maly. Dziś „A. B. C. w miłości”, jutro ko- 
medja Engia „Zachwycajęca kobieta" (g. 7.80). 
Teatr na Pradze. Dziś i futro satyra Ernsta 
„Kierownik szkoły” (g. 7.30). enp e oa 


T M 

(. Dsiatwa s Rosji © | p 
— (o) Onegdaj łódzka okręgowa rada opie- 
kuńcza otrzymała z Warszawy telefonat R. G. 
O. o wysłaniu partji dziatwy, przybyłej z Rosji. . 
W tym celu wezoraj członkowie miejscowej . 
rady opiekuńczej oczekiwali dziatwy tej na 
wskazanym w telefonacie fłociągu, jednakże z 
zapowiedzianych 20 dzieci, przybyło tylko dzie- 


Przybyłą dziatwę przewieziono kolejką 


| rudzką do schroniska św. Jadwigi w Rudzie, 


gdzie pozostanie na czasowej opiece do chwili 


| dalszego rozmieszczenia w stałych punktach o- 
pieki. $ e sa DON | 
Z Liskowa. 


(Korespondencja własna). 


«Szkolnictwo. — Instytucje społeczne, — Wy- 
- l jątkowa wies} = — 0o00 a 


-Nie od dziś wiemy, iż cała paratja Lisków, pod 


To też z początkiem roku szkolnego paralja li- 


| skowska przypomina istne mrowisko. Życie oświa- 
| towa w pelnym biegu. Prócz szkół i ochron, otwar- 


tych w każdej wsi tej parafji, w samym Liskowie 


j szynne są Kursy rolnicze i mleczarskie, liczące po 
kilkudziesięciu uczniów i uczennia 3 


"Nie dość na tem. Od 1916 r. czynne tu jest 
pierwsze gimnazjum na wsi. . Dotychczas otwarto. 


pierwsze cztery klasy. Opłata za wpis do I-ej kla- 


sy wynosi 100 mk. do II-ej — 110 mk., do III-ej — 
120 mk. i do IV-ej — 1380 mk. półrocznie., 


Niestrudzony kapłan-organizator pomyślał też | 


o opiece dla zamiejscowych wychowańców wspom- 
nianego gimnazjum. Otworzono bursę, gdzie opłaia 
za całkowite nirzymanie i opiekę wynosi 100 mk. 
miesięcznie 1 : 

, Egzamina do wszystkich klas trwają jeszcze do 
końca b. m. Program gimnazjum zwykły. Nauka ję- 
zyka niemieakiego od 2-ej klasy, łaciny — od 3-ej, 
żrancuskiego — od 4-ej. Do gimnazjum liskowskie- 
go przyjmowani są tylko katolicy, gdyż powstało 
ono głównie dla synów kmieci polskich, rozumie- 


jących dobrodziejstwo oświaty. Nadmienić należy, 
i4 komunikacja z Liskowem jest b. wygodna, gdyż” 


dojeżdża się koleją do sł. Opatówek, skąd karetką | 
pocztową do odległego o dwie mile Liskowa, kur- 


sującą codziennie, za wyjątkiem środy i soboty. 

|. Gimnazjum  liskowskie mieści się obecnie w 
budynku tymczasowym, gdyż niebawem zostanie 
przeniesione do gmachu własnego, wznoszonego 
kosztem 200.000 mk. Budowa gmachu, który po ko- 
ściele. będzie pierwszą ozdobą wsi, jedynej w Ksó- 
lestwie, posiadającej szkołę średnią... 000 ooo 


 Piojektowane jest wydawanie jednodniówki, s) 


| 


„Wielka uroczystość w świątyni po-dominikańskiaj, 


Bizeta, jutro | 


(szosą, wysadzana drzewami owotowemi, pom 


| wyjątkiem Warszawy, posiadają 


będzie wyrabiała dechówkę i dreny, 


I jutro „Książę niezłomny* | ¥ 


_rażamy najczulsze 


cji za łaskawe nawiedzeni 


rzewnienia w oczach. 


dnem ze swoich pism 


Której dochód zostanie przeznaczony na budowę 
| gmachu gimnazjalnego. b 


“Jalo teź wsi może pochwalić się tak pięlną 


kiem Kościuszki, Domem ludowym i oświeti 
elektrycznem, — jak Lisków, który wyprzedził pod | 
tym względem pozostała parelje wprost niesłycha-. 
nie. | za Th 
© Któraż bo wieś nasza, a nawel i miasta, sa 
| kenslzcją, jak L- 


sków, przeprowadzoną kosztem 10.000 mk. 
Od i b. m. otwarto tu ambulaforjum, którego 
kierownikiem jest dr. WL Fisz. Szkoły korzystają a 


TR 


. pomocy lekarskiej bezpłatnie. 


Mimo wszystko liskowianie mie ustają w pr» 
cy, dążąc do coraz to nowych zdobyczy kultwa: 
nych. | "AE i 

Ostatnio projektowane jesi wzniesienie cogiels 
mi spółkowej (grunt już nabyto), która poza ce 


Powstawanie coraz to nowych placówek mie 
przeszkadza rozwojowi uprzednio powołanych do 
życia, wszystkie. one, mimo wojny, rozwijają się 
wspeniale, za wyjątkiem przedsiębiorstwa tkackie- 
go i zabawkarskiego, a to ze względu ną brak Fie 
rowego materjału. | pa 

Spójrzinyż teraz na inne wsie Erólestwa. Jakie 
smutnie przedstawia się ich dorobek  kuliuralny, 
dzięki niedbalstwu i ciemnocie. | | 

Więcej takich kapłanów, jak ks. Bliziiski, wię. 
cej takich parafij, jak liskowska, a śmiało będziemy 


CAC, 


byle oni chcieli chcieć! X 


L pobytu Hons. Ratti w Lublinie. 


W dniu 16-ym września r. b. J. E. Monsignor 
Achilles Ratti postanowił złożyć hołd Drzewu Kra 
ża św. w kościele 00. Dominikanów. 

W tpm celu przybył o godz, 8-ej rano w towa» 
rzystwie administnctona, ks. Z. Kwieka, i swego 
przybocznego sekretarza do kościoła. U wrót ko- 
ścielnych powitał delegata Ojca św. rektor kościo» 


ła ks. Stanisław Kamiński przemową w języku le 
- Ks, rektor przemówił w te słowa: " 


„Najwyższą radością przepojone są serca nasze 

z powodu ale ry py nam tu Waszej Ekace 
Jego Świątobłiwość Ojca św. Benedykła XV, 
_ charakterze wizytatora apostolskiego, Pozdra- 
wiam najserdeczniej W. Ekscelencje i w osobie 
Twej składamy wszyscy tu obecni najwyższy hołd 
Namiestnikowi Chrystusa na ziemi, naszemu Ojcu 
św. którego imieniem nawiedzasz nasz kraj, Mając 
przed sobą Ciehie, wizytatora kę waga wye 
a ło OT ad uczucia ii przywiązae 
nia do Ojca Św. sklądamy z serc naszych najsem= 
deeczniejsze podziękowanie za okazane nam dowo. 
dy Jego miłości. Tejbardaiej wdzięczni jesteśmy Of- 
cu św. za Jego usiłowania pokojowe i za dawane 


nam zapewnieńia. Na polityce w duchu Chrystusa 
„prowadzonej i my się całkowicie opierać pragnie 


my. 
Dz 


ęki najżywsze si Mija) Bizsoeleir 
| e prastarej świ 
wzniesionej w wieku XIV przez króla spó pó 
Kazimierza Wielkiego, dla Ojców zakonu św. Bo 
minika, którzy przez szęść wieków byli stróżami 
tego miejsca świętego. W. E. przybywa do 


tej świ 
tymi dla złożenia holdu Drzewu Krzyża św. Te we 


goce relikwię przekazały nam ręce najzmako- 
mitszych osób. Przez św. Helenę ołiarowana Kone 
stantynowi Wielkiemu, pozostawała w skarbcu op- 
sarskim w Konstantynopolu przez 600 lat. Później 
za . Włodzimierza Wielkiego przewieziona w X wie 
ku do Kijowa na Ruś, w XV-ym wieku przez po 
średnietwo biskupa kijowskiego, Andrzeja i księ- 
cia ruskiego, Grzegorza, dostala się do Lublina. 
jest to skarb nieprzebrany Kościoła i miasta Lu- 
lina, wzbogacony hojnemi łaskami Stolicy Apo- 
stolskiej. Skiadając cześć tej drogocennej relikwi, 
nawiedź i nas, Najdostojniejszy Posle Ojca ERa 
zwróć w A. nasze, utwierdź w duszach na 
szych wiarę katolicką, przynieś nam galązkę oliwe 
ną pokoju, a my zaś z nawiedzenia Tweg 
łać my: „Błogosławiony 
szego Jezusa Chrystusa, Ojciec 


Bóg-Ojcieo Pana Ne: 
"UJCLGO rana 
zadłościwy i po 


cieszenia naszego, który pociesza nas w utrapienią 


naszem przybyciem Twojem*, ' 


J. E. ks. Mons. Ratti odpowiedział, ża uczucia 


milości i objawy hołdu, jakie mu składa naród nas 


wiedzający ten kościół, złoży Ojcu św. i w J 
mieniu udzieli błogosławieństwa apostolskiego, : 
Poczem przy dźwiękach pieśni kościelnej, dw ©. 
chowieństwo w otoczeniu bractw kościelnych, cæ 
chów i dziatwy domu zarobkowego, uroczyście 
wprowadziło J. E. Mons. Ratti do i 
-Tu wizytator apostolski celebrował Mszę św. 
kra łapa Drzewa Krzyża św. W a 
na listwa lud śpiewał pieśń: „Krzyżu świety ną- 
a r pie pi „Krzyżu święty na- 
Po Mszy św. ks. wizytator apostolski udzieli 
ludowi błogosławieństwa Ojca Św. m odpustem zur” 
peui, n A ie ks. wiz ucałował 
rzewo Ńrzyżą św. poczem lud zgromadzon | 
prowadził go procesjonaltie do Dolent wa 
_ Po drodze tłum rzucał się do kolan przedsta» 
wicieła Ojca św. i całował wa ręce kj To 


- Micznica wyarsza bota tląkiego, 
- W dniu 24 września 1914 ». odjechał z Cieszy. 
na hufiec ochotników śląskich, 5 la >. u 
legjonami. Oddział liczył 500 doskonale wyówiezo- 
nych i kompletnie. wyekwipowanych ludzi. W Mszga 
nie wcielono go do 1 baonu w 8 pułku brygady 


: karpackiej. Ślązacy wraz z podhalanami nadań temu 
 slawnemu szturmowemu butaljonowi własne pięt 


no. W licznych bitwach karpackie kowińskie 

besarabskich i wołyńskich Rusiec że a 
szczętnie. Przestał om istnieć 5 listopada 1915 r. w 
bitwie o Polską Górą na Wołyniu, gdmie padł ko 
mendant oddziału, Jan Łysek, żnany poeta Śląski, 


-wraz z kilkudziesięciu towarzyszami broni. 


„Śląsk Piastowy*, jek Wyraził się Łysek w je- | 
pośmiertnych — przez wy» 


słanie własnego oddziału do legionów, wycisnął pie- 


<zęć krwi na wszystkich. poprzednieł Trn 
Mz = 3 ; Ą A {i Hilat. 
‘naro dowej od daia od popr: ch aktach pracy 


mó Es a o Bobota, 21 września 1018 r. 


| drogim nam zwłokom 


- nie. „istinno” polskich 
chwili, gdy trzeba pre a st | 
ne i materjalne do polskości się przyznające, j 
_ gdy skupić należy wewnętrzną | gospo od- | 
 pongosść, Niedyplomatyczna ła 1 
mne panie odłamu. handlu 
A $cziych już nawet = Í pi e 
Fox i opiute p sę siron 


B Bóg | za 


o | Londyn, 4 wrzesnia oa 


wyznania, maa zapomnial, iż, p ip za | 


kich haseł, w handlu i I ach niema senty- | ý éd. | Ph konsole aagielskie. O. | 58.87 
AM Varad: niracie i slow. „| b reuta ros rh a LSUŚ r, . , SeU] pB. — 
mentów i, że ten sam łapie, który najgłośniej m i wytrwałości, bez mai meer $ia. renta rosyjska 4 L3U8 r. „ | ——| 41.50 
krzyczał, kupi. towar tam, gdzie mu go najte które odbi. isa takich Woas | United KLaiee Ktesi ża 115—| 115— 
„niej i naj bę LD ej  zaoldiarują. lus ni ? | jają się 4 wo w ga orgamiza-  Baltimera and Ukie à . AG = wę 
* dziaj Śr. Tiski, iż kupiec „polski jest. wygoda) bo jak „Koło przemysłowców”, „Stow. kup- Qauauian Paqilie, + + | 170.08] —— 
i | ców polskich" Jub ministerjum skarbu. | byskonte BYWAM a. 2 Bia | 2T 
„mię lubi myśleć, starać się, łączyć i szukać, a O innych referatach zjazdu mówić nie mą. | "8579 > è k 49 5u] 49.09 
_ chos, R, to wszystko inni za. niego robili i, że | samia, Żrów ekea k OL Y eksi na Amsterdam a b 8.94 3.18 
WO aalGZy uaiestcje Reżewyciętył. | szowskiego, | powtarzające eigb haa | Bez | aa st a 2 > | malaa 

| e ma Pary . a 16.5 „bz 
i; śą E oi a | Kor kretr nych rezultatów, już wielokrotnie napi- | Czeska a y 360s] d6U3 
póz m. 3 w 4 E? ne, traktaty o „Stratacł wojennych kupiec Czoki BA "Petersburg e š PR -nm 
| twa” lub o konie alet przedwo- ših 1e pożyczka wojenna ś 38.6: 88.63 
podz) ności adj, A = „ | lośBU] 103,b8 
na drodze organizacy inej i to wtedy, śą s. sj A s 88.00 88 35 


ta sprawa jest pomimo dwuletniej 
ci p. OL i wielkich kosztów jeszcze 
ach, bez jakiejkciwiek dączności że 
ra ma płaęjć, bez możności porozu- 
wiadomości konkretnej, Gzy pa 


+ ry A geine Jerzy I Pion E ski 


kład: Fydawnictwo istwa polskie L NAPIERALSKĄ 
l ;, eieaa 


duet państwowe rosy „jskie, jak chca p. 


| |-OL, również na nas spaść mają. 
F Roazh odczytów byla zbiorem wypraco- 


8 


u ają Ty. Nr" |" 


. Piąta klasa czternasty dzień ciągnienia 


a tylko doda tak, jak daris same, ale go dn, E z > Pana, - Lotha „o fabeśt handlo- * 


p pań utrzymują, Ogień Say mi gasi R | del poraa kapica i S D isinin o | z dnia 20 września: 
le: codzienne, odosobnione, paine- w. ‘| brakach towarów i zadaniach organizacyjnych ə WTAZ EDI 100,000 Nr. 23478. 
kean z warstwami, które dobrowolnie 0. ie | ar aś I w innych niewymienionych tu Nk ap Ne, ar emie 
iwstawiamy 2 sala ło. wu y | atach i dyskusjach ujawniały się stare, da- Mk. 1,000 Nr. Nr.: 2627 6846 11568 12478 
2 WAR Modrze) ; ane i nigdy w czyn nie wprowa- | 13575 27056. 
by kupiectwa polskiego. Projekty, Mk. 800 Nr. Nr.: 925 3928 4768 14851 17927 
i, wilki iaia animusz, znika- | 26403 26649. 
OWA oe I 1,150 Nr. Nr.: 3628 10270 
u | Mają być stałe zjazdy kupców. Miałoby to | opąg isc pank 1, PRL 
| 281,0 ile obeona organizacja stanie na wysoko. | Mi, 400 Nr, Nr.: 1806 2106 4156 9267 12277 
se arogo. zadania i będzie mogła przedstąwić | 18908 15267 15659 17565. 
NA. YSU pozysdiy apadu O wami węk. Mk, 200 Nr. Nr.: 866 1025 2458 3851 3954 
pimy, bo Oaet i koksie nie OR 


4802. D123 7111 8820 18831 19353 20826 23845 
| 25017 25675 27679. | 


Po mk. 50 wygrały następująco Nr. Ne.: 


70 106 48 202 4 40 78 417 20 545 89 601 6 
abis R 17 53 349 68 77 406 82 56 99 558 
z iy 1009 70 2 , ! 
gn niż w r. 1916. 86 87 604 744 920 95. 
(8). „Bank związku spółek zarobkowych” 2062 129 87 205 38 343 470 805 86 701 7 59 
i Pozna ń) założył oddział w Lublinie. wę | 75 815 17 24 51 99 918. 


© (8) Na gieldzie wiedeńskiej panujo zniżka | v4 02 A 516 49 687 71 24 750 55 826 
NAPA | notowań kursów walorów. A 


4100 48 98 284 B6 364 06 408 88 557 60 
0- | (e) Czwarta francuska pożyczka wojenna. 603 6 19.45 86 748 57 64 77 807 87 71 905. 
| Minister tinansów Aga jc w kancelacji | | we 149 225 56 871 414 62 525 59 677 820 
a a wa wst 
ie | 6008 67 70 99 242 474 625 75 602 6 724 808 
15 56 984 47 77 80. | 
7118 275 878 554 728 42 73 83 846 55 95. 
8108 12 90 207 16 66 509 411 515 20 55 
82 639 60 798 989. 
| 9014 83 41 147 51 95 252 863 80 81 85 507 
70 07 752 871 78 022 24 26 70. 
10091 185 286 336 425 559 96 604 748 99 
883 927. 
11095 112 10 214 22 44 306 442 74 562 72 
N = 77 79 646 55 86 702 29 33 35 78 028. 
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"Oset ocen aa Ino pożyczka wojenna Pa | 
jowana a w per 1917 roku 1. wnio- 
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zy! Pr nawet przeciw. błędnej idel. wej a 


d Polce | 12052 50 88 217 41 54 % 380 407 513 57 78 
tł sej nie | | 


670 89 817 928 34. 
„18179 832 40 430507 81 64 89 709 58 819 
85 978. 


14088 40 180 56 82 87 201 52 318 16 41 
90,412. 72 577 616 40 93 728 66 84 844 68 040 
42 66. 


15030 109 42 208 9 308 89 402 38 85 537 


„(3 cja > ; | 26098 116 67 215 98 3804 78 485 69 81 98 
któr DOXA | Kęastiańtynopol „ 18, . £1 776 846 956 85, 535 79 661 72 709 34 75 818 50 51 84 909 22, 
| Be | 3.2 ŚŁ,— 3. — 
$ r Ee. Kaepiú. | PMIJT È be, Re ma za P R e A dA 817 80 60 92 470 819 47 > Aż ck 79 97 242 48 812 776 90 
monopoli, Mi zwaramuj | „17000 T. 97 08 82 a 4181528 88 62 412 28019 48 55 120 26 248 306 27 82 403 13 24 
; o | 5 i i £ 
feimni | | aecz] M | 1808 211 so 86 aoa bs 8 0 oso a a | S3 9S BTS 0 8 0 68 A 725 7 6 41 8 8 
Zuryem  .} 09,23 | 2b4buj 20540 | 91 878.914 50 78 79. 29016 48 169 237 65 92 371 02 488 535 65 
| Belję o |: Z | _ 19024 88 48 SO Bd E Goa i 0 Ta 721 67 96 844 920 28 
| Pa 1a 428 36 639 706 850 68 936 79. | 60 í 
~ Koponnagen 132,49 79 869 B RE 3 
a ASA 21072 75 106 18 20 229 86 367 418 56 74 Nadesłane. 
ie | Amsterdam N RO wrześula n a09 159 586 55 026 55 62 721 28 27 870, Dnia 14 b. m. w kaplicy Św. Wincentego 
ar | * NC o PASI Po 0-016 0. o.) | RRT 40 OB 281 802 400 95 682 182 49 60 | à Paulo, ks. kanonik St. Wesołowski pobłogo- 
ści | rati sa Barlin > | TH i 807 995. | aławił związek małżeński pomiędzy panną Żgu 
Tora T> dya n: : 9.9 -_ 28020 dz 219 212 48 82 412 51 559 78 92 fią Malinowska córką znanego przemysłowca 
s. Wiedeń” ZE ły | 604 718 71 926 95. |i obywatela m, Warszawy z panem Miaksymie 
0, Kopenhage. | 66.47 ; -24157 248 333 68 452 591 618 35 70 76 770 | janem Fingorchutem inżynierem górniczym 
a + Żziekkolm $5.67 18 87 859 68 83 937 61 82.. kierownikiem technicznym Sopal sally w Roe 
z OD | | = 250388 112 28 49 217 $0 26 36 78. 504 80 | gaoh w Galicji. | 
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Wszystkim, którzy tak licznie wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi 
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20007 99 190 250 301 15 55 89 400 14 17 
28 80 55 56 6d0 652 67 709 63 893 95 920 40 86. 

270093 105 222 71 86 340 57 62 405 81 74 
92 511 26 33 636 722 41 71 666 930 55 77 78. 
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Mk. 5000 Nr. 28618, 
Mk. 2000 Nr. 866. 
Mk. 1500 Nr. 12978. 
Mk. 790 Nr. 16024. 
Mk. 300 Nr. 22574. 
Mk 150 Nr Kr: 860 2478 4563 4825 
12827 16190. | 
Mk. 60 Nr. Nr: 17901 8022 3306 8417 9186 
2300 14748 17907 15987 19713 20030 
21520 26165 26199 26376 24589 29175, 
Po mk. 50 wygrały następujące Nr. Nr; 
26 80 42 46 64 67 117 56 62 90 246 304 
| OTLAR i RE OSE TBE GE BEE AA A: 
75 78. 
1063 129 83 218 400 28 35 61 72 DI6 74 
659 701 12 50 53 335 74 97 042 54 64 88 94. 
2038 68 185 93 212 80 94 493 596 631 93 
787 60 93 826 930 31 74, $ 
3062 93 102 20 30 230 378 442 81 578 85 
660 63 753 63 71 Bie B0 75 81 80. 
4002 116 42 00 244 68 831 70 448 BAG 
875 710 20 812 35 48 54 937, 
. 5005 30 33 128 46 57 66 383 408 38 64 


608 14 41 792 00 635 40 978. 


6047 54 118 223 55 65 870 99 551 77 90 618 
20 43 47 66 725 837 47 756 88 914 22 98. 

- 7020 134 98 266 301 60 423 613 68 77 708 
14 31 59 60 91 801 4 55 981. 

_ 8037 82 89 92 166 200 42 98 344 97 404 87 
634 59 93 742 47 047 77 78 92. 
-_ 8019 74 138 39 69 81 207 58 70 85 99 837 
51 404 36 78 621 66 608 87 725 84 838 62 69 92 
803 49 65. 
| 10028 32 40 105 216 58 338 420 50 584 


"90 723 802 900. 


11001 18 40 137 72 77 812 54 78 482 525 
70 630 49 94 97 773 983 %0. 

12056 62 112 64 491 08 521 62 624 86 710 
30 815 58 86 821 42. 

13033 43 56 82 255 77 88 802 461 67 531 58 
782 58 833 40 61 72 965 95, 
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726 49 58 885 979. 
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729 861 76 80 945. 
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